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Pogoda

A u  s t  r  y A. Nie można znieść p ra w a , ale wolno przeoiwfcó
W iedeń, dnia  ió  stycznia. N. Pan prze- niemu mówić. Lecz cóż się postrzegać daje w  

jęty oycowską troskliwością, o dobro ducho- ostatnich głosach przeciwn?y strony? Jakaż to  
m ię  swoich poddanych, raozył uchwałą z dnia mieszanina, sprzecznych twierdzeń! Jenerał D on - 
19, kwietnia r . z. przywrócić kongregacyą R e- nadieu  zapewnia honorem swoim, iż rząd chciał 
dsmptorystów  w państwach swoich. Cel tego przekupić pewnego członka izby. Członek ten, 
zakonu jest, pracować około zbawienia duszy człon- lubo * nazwiska nie wymieniony, lecz dokładnie 
ków zgromadzenia, gorliwem naśladowaniem Je- opisany, umieścił nazajutrz w  gazetach uroczy- 
zusa, oraz przez pasterską troskliwość, wycho- ste oświadczenie, w k tó re n  tych, 00 tak  mó- 
wanie i nauki w instytutach, któreby im powie- wią, za kłamców uznaje. Ten, który oddavna  
rzone zostały, zachęcać innych do religii i oby- groził rządowi upadkiem, jeśliby systematu swe- 
ozayności zasadzających się na W ierze  Cbrze- go nie chciał odmienić, a mimo tego jest śwLd- 
ściiańskiey katohckiey. Pierwszy dom tego sgro- k.em , iż rząd, trzymając się ciągle przyjętego 
madzenia założony został z naywyższego rożka- systematu, przecież istnieje, i coraz wiąkszey 
zu w W iedniu , w wyższym domie Passauerskirn, mocy nabiera, tw ierdzi śm iało , iż się nigdy 
a  dla odprawiania nabożeństwa wyporządiono ko- w przepowiedzemach swoich nie omylił. P, Gi- 
ścioł P. M a ry i  nad brzegiem D unaju. fa rd in , na wstępie swey mowy, wzvwa niebo i

W iedeń  , dnia  20 stycznia. L ist prywatny ziemię na świadków przywiązania *w“go do pra-  
% Laybachu z  dnia i 4  b. m. donosi 00 następu- wości, a w końcu jey oddaje szumną pochwa- 
je: „ Onegday p rzrby ł  tutay Jego KLrólewieowska łę buntowi. Mówi o samych rojalistaoh, szczyci 
Mość Xiąźe M odeny  i Xi.ąie Hardenberg  kró- się z tego nazwiska, a wszelako dodaje: N aro -
lewsko pruski kanclerz państwa. W ozoray, jako dy, które przeciwko M onarchom swoim oręi pod -  
W dniu nowego roku podług kalendarza greckie- noszą, w racają  jedynie  do praw  swoich. P .  
go, oświecono oałe miasto na cześć Cesarza A le- E tienne  wystawia okropny obraz więzień, to rtu r,  
xandra . Przed mieszkań esn Monarchy tego, ze- i kaydan, jak gdvby nie wiedział, iż prawa wy­
brała się muzyka będącego tu tay  na służbie puł- łączne są tylko pogróżttami, i że dziś więzienia 
ku Nassauskiego i zyskałs powszechne pochwały, bardziey niż kiedy zwracają na siebie oyoow- 
z dobrego wykonania sztuk muzycznych wojen- ską troskliwość rządu. Inni, jakó to P. Con-  
n v c h , sczegolmev zaś z  odegrania śpiewu z  ope- stant i t .  d. nazywają połączenie większości i  
ry : Józef i jego  bracia „ R a z  idąc z braćmi mnieys*ości w roku 1815 p s tw orem , jak gdy-
mojemi,” zrobioney z ojUywająceai się Echo, tu -  bv gdzie było napisano, iż ludzie m ądrzy i 
dzież śpiewu: żołnierza milicyi krajowcy: „G w ia -  szlachetnie myślący, k tórzy  w jeduey tylko oko- 
zda uooy nad austryjaokim obozem,”  podobnież liozności odmienne dawniey mieli zdiui% oowin- 
z odpowiadająoem Echo. Licznie zgromadzony ni nazawsze różnić się w zdaniach; jak gdyby 
lud powtarzał N iech i y j e l  ile razy ukazał się każde odmienne zdm ie musiało tw orzyć  etron- 
w oknie Monarcha. NN. Cesar.two Jchmość jako- nictwo, a ksżde znowu st.roanictwo, bydź wie- 
też  K.ról Jegomość Neapolitański przejeżdżali csnem jak kasty indyyskie! lany  lęka się dot- 
przez wesołe tłumy ludu, na ulicach , przyctem  knąć m in s tró w  i woli raczey obrazić całą Frafl- 
miesskańcy okazywali także naywyźszą radość cvą; a że rola oskarżyciela prsroiwi się łago-
z tego szczęścia, że widzieli wpośród siebie dnetnu jego charakterów', chce więc bydź Sędzią
swojego uwielbianego Monarchę i ukochaną ino- tam, gdzie nie masz spraw y.. Tyle było hałasu i 
narchinią (Gaz. Lw.) zgorszen ia , aby zebrać 65  kresek ‘przeciwko

" 3 3 1. Inni mówcy nieprzyzwoicie powstawali
F  R A n c y  A. praeoiwko umiarkowanym, którzy prawdziwą mdo

Pary i ,  dnia  i 3 stycznia. W  D zienniku P a-  stanowią. Nazywali ich obojętnymi; lecz oczy-
ryzkim  czytamy następujące uwagi o ostatnich wistą jest różnica między obojętnością i umiał*
obradach izby deputowanyoh względem sześcio- kowaniem. Umiarkowanie uważa rzecży z Śrfe-
miesięcznych podatków i 300 miliionów fran-  dniego punktu, występuje i działa, kiedy pbtrze- 
ków kredytu  dla ministrów. „ Interessa skarbo- ba. Obojętność zaś patrzy  się nieczynnie, i zu- 
w e  (pisze wspomaiony dziennik) wystawiały od- pełnie ustępuje , gdy widzi niebezpieczeństwo.”  
dawna obszerne pole namiętnościom. Przedmiot Jenerał Donnadieu umieśoił następujący a fty- 
ich był powodem do odświeżenia dawney niechę- kuł w gazetach tuteyszych: „ Gdy P. Paw eł
ci i rzucenia jabłka niezgody w opinii publiczney. de Chdteaudouble uznał p o trz e b ę , użyoia pism



publicznych do przeistoczenia wypadku, o k tó­
rym  z mównicy w izbie wspomniałem, a nazwi- 
ska jego nie wymieniłem, oświadczam więc, iż 
ten  wypadek, tak jakem go wystawił, jest zu­
pełnie prawdziwym ; iż  pewny minister dwukro­
tnie ofiarował mu 100,000 franków w nagrodę 
za ru rz ą d , o k tóry  się starał. Tak przynay» 
mniey sam opowiadał to zdarzenie osobom god­
nym wiary. W ypada mi dodać, iż me należa do 
liczby tych, z ktoremi P , Paweł Chatedudouble mó- 
!Wił w tey  mierze.,5

Słychać ciągle o blizkiem podaniu izbom p ro ­
jektu do prawa względem wynagrodzenia da- 
wnieyszych emigrantów , przez nowe utworze­
nie wieczystych prowizyy. W szyscy także do- 
nataryusze f ran cu zcy , którzy uposażenia swoje 
za gran cą utracdi, ma ą bydź wynagrodzeni.

W  dalszym ciągu sprawy względem zaszłych 
tu  w czerwcu r. z. rozruchów, Pan Target 
mówił dnia l o b .  m. za oskarżonym Panem Collin.
,, W  wiadomych 5 dniach (rzekł) przeszło 4 o,ooo 
głosów dało się słyszeć: N iech ży je  Król! N iech
ży je  konstytucya! Poymano 11 ludzi, i 7 miesię­
cy więziono; jednego potem uwolnonc; locm  
czeka swojego losu, a między niemi jest móy 
klient ” Dowodził potem P, Target: 1) iż  ze­
brany tłum ludu nie miał na celu zniewolenia 
izby, aby słuchała opinii publiczney i nowe p ra­
wo o wyborach odrzuciła; 2) iż zebranie się 
to  nie było skutkiem ułożonego planu; 3) iż ża­
dnych zabronionych środków nie używ ano, jak 
się działo w czasach rewolucyi. Rozruch ten 
przypisywał sposobowi myślenia mieszkańców i 
naturalnym przyczynom. P. M erilhou, obrońca 
oskarżonego Pana Foyelle, trzym ał się tey  zasady, 
iż  zbieranie się ludu nie może bydś uWażane 
za zbrodnią: bo wielu, którzy do tego należeli, 
i k tórych  w razie poymanc, wkrótce potem u- 
wolniono Dnia 11 b. m. mówiło 8 obrońców. 
Ostatni P . BervUle skończył nazajutrz obronę 
awoję. Dziś prezes przełoży wnioski sw oje , i 
poda punkta pod roastrzygnienie sadu przysię­
głych. '  J *

16 stycznia. W ydane urządze­
nie królewskie zabrania biskupowi w Poitiers  
d a lsze g o  czytania breve papiezkiego, względem 
dysaydentów, które tenże b.skup kazał xiężom 
W dyecezyi swcjey ogłaszać z ambony, bez po-  
przedniczego zezwolenia Monarchy.

Słychać , iż jenerał-porucznik Fornier-Sarlo- 
vese, były inspektor jazdy, napisał mowę, k tórą 
jenerał Donnadieu, miał niedawno w izbie de­
putowanych. Jenerał ten jest wielkim przyjacie­
lem jenerała Donnadieu , tudzież jenerałów For  
i  Tarayre.

Niektóre dzienniki tu te jsze  zapewniają, iż 
rząd nasz stara  się usilnie zapobiedz woynie we 
W ło sz e ch ,  i że ,w tey mierze dozneje pomocy 
cd  rządu angielskiego. Jest więc jescze nadzieja 
utrzymania pokoju.

Sąd uznał niewinność autora j  drukarza za­
branego przez policją dziełka pod napisem: Ka­
techizm io łru erty  francuzkich, z powodu, iż dzieł­
ko  to, lubo naganne rozpościera zasady, nic je- 
tdnjłk zasługującego na karę me obeymuje. Zdję­
to; zaraz w.łoźony. sekwestr,
. W  dzień nowego roku kijku piianych żoł­
nierzy  w okolicach Bel/ort, przyszło do pobbżkiey 
karczm y, niedaleko kuźni. Pokłócili się z robo­
tnikami. Kilku ludzi z obu stron raniono. Z t ł-  
nierze sprowadzili z miasta 4 o towarzyszów swo­
ich*, którzy bagnetem dobnali się do kuźni.

f u l 7 . T T'  ’ is * i - a .stała  się  p o w sz e c h n ą .  Kilku  żo łn ie rz y  zabito-
£ d » . g °  w p . , , cy sis >0 „ „ ucu„o
D g o łe m  raniono 2,3 robornikńw = • 1 •
A d iu ta n t  p l .c n ,  k tó r y  c h e i j ’„rr r l cncidi p r z y w r ó c ić  sd o -

oy n o sć  , ze s ta l  CIę t y  w g ło w ę;  in n y c h  t f i c f r ó w
podob nież  u tr a k to w a n o .  W ie lu  ż o łn ie r z y  osa­
d zon o  w w ięz ie n iu ,  a c a ły  p ułk  za m k n ię to  w  ko-

s z t ó w  W° ,ennJ-  m3 ” y d *6 ' ^ rok na h e »>

s ł a ł 1 ' lh* f K 6 w  Ba sessy '  dnia 10 s ty cz n ia  o d e -  
słała pod r o z w a g ę  w y d z ia łó w  swo ich  p rzyn ies io ­
n y  projek t  p ra w a  o w y b iera n iu  e * 1n o . ł r  u ■ • , • ° ie r a n m  sse sc .u  d w u ­
n a s ty c h  c z ę ś c i  p od atk ów  w  roku , 8 , 1 ,  i m ia n o .
w a ła  k om m issyą .  k tó r a b y  zda a sp r a w ę  0 ty m  
P jekcie ,  p rzy ję ty m  ,u* w  izb ie  d ep u to w a n y ch .  
N a  sessy ,  d I *  s t y c z n ia  zdał sp r« w e  n tv m  pro-

ś wiad 1D!,en,em  kom m i« y i  Hrabia M d i e n , 1 Q- 
s w ia d c z y ł  s ię  z a ^ p r z y ję c ie m  jego. J a k o ż  p r z y ­
m ia r  8a}* ai™ b .a łem i.  N a  t e j ż e  s e s s y i
m ia n o w a n o  k o m m issy ą  do r o z w a ż e n ia  w niosku  
H r. P o n tec o u la n t  w zg lę d e m  zam ien ien ia  iz b y  pa-  
* w  w  sąd  w  S p r ,w * cb p o l i ty c z n y c h .  W  gro-

Łyrańd “ X iążę | aI-

H i s z p a n i i a .

V

M adryt dnia 4 stycznia. W  Saragossie  od­
kryto  znowu spisek, w skutku czego d. 20 z m 
kilkanaście osob uwięziono. J e s t  między niemi 
margrabina de Lazan, małżonka byłego Wielko 
rządcy Arragonii, i kilku Xięży. Margrabia de 
Luzan  podał skargę z powodu uwięzienia żony

; WdTmyu .; t0 W "W ' 2e ■ « " £

_ Odbierając jenerał Qoiroga z rąk  W ielko­
rządcy tutejszego pałasz, którym go ziomkowie 
mieszkający w Londynie  zasczvcili, m«ał Bacte 
pującą mowę do obecnych na tey ur i  '
H iszp a n ó w :  „  O b y w a te le !  P  B} aSz ten  k t^  ^
bok,, mego w ie lko rządc , imieniem mie’t . k n j t L f b  
w L m i y m .  Uisrp „ „ „  p « yp , s„, , j ,  ’ J  
nieotzaootranyni. F rżyy „ „ ,„ o  s „, 
czonvm o.ywiijkseą ,a i e  ^  • ”
c .low .ck p r . g . , .  może, t .  jem, i i  z,omk, „ ic 
u ;n . l ,  mię g.doym  „ o , , g0 , „ 0,l0ku 
k iedy ..osta ł  zniewolony d„ „żyela tego OT. ą ,  
dobed, go skutecznie i z ho„ „ re «“ •
z e w n ę t r z n y m  w r o g ó m  o y c z y z n r ,  i , ko t e ż  p r z e '  
w ie c z n y m  n , e p r z , i , c i o l „ , „  k o n . t y t o c y i  i sw o b ó d  
n a r o d o w y c h .  F a l , , ,  ten

w  r , k „  m oim  „ a  o b r o n ,  sp r a w ie d l iw o ś c i ,  T o !  
k on an ie  ty r a n a ,  d e sp o ty z m u  1 w s z y s tk ic h  
p rzy ja c ió ł  s łu sz n y c h  p raw  n ared ów  »

ónd ? er* \ R [eg0 PrzVfayłd.3o z. rn. do Bureos 
dokąj wjechał w pojeździe o dobionym laurami’ 
Osada 1 milicja stanęły uszykowane. Zaprowa 

y Da r^ nek niiał przy kaimemu konstyTu'

SSSTff1 kT W3Zyst|dchrzewmła. Dano dla mego wielki bal w sali te 
a t r a b e j  Jedzie do S a ra g o ssy ^U  obj. cia ^  
du wielkorządcy Arragonii; "

Rozeszła się tu w ie ś ć , iż Król nasz został 
Wezwany od sprzymierzonych M onarchów, aby 
zjechał na kongres do Loybach. S łychać , i i  
z tego powodu odprawi się d. 9 b. m. nadzwv 
ozayne posiedzenie nieuslającey deputacyi stanów 
1 rady ministrów. Wiadomość ta sprawiła tu  
mocne wrażenie. To  pewna , iż 2 t l d wysłano 
gońca z waźnemi listami do Paryża i w Ł T n * 
Nie zdaje się, aby Monarcha nasz wyjechał; gdy l



by  zaś o tr z y m a ł  z e z w o le n ie  stanów, w  t y m  razie 
w siad łb y  na. o k rę t  w  B a r c e l lo n ie .

Klub w  k aw iarn i pod zn ak iem  k rzy ż a  m a lta ń ­
sk ieg o  jest jescze  zam k n ię ty ;  l e c z  c z ło n k o w ie  je­
go  zb ierają  s ię  w  in d em  n n e y sc u .  W i e l u  jednak  
u w ię z io n o ,  a m ię d z y  in netn i P an a  C o n ti  i X ią -  
Jęc ia  d e l  P a r q u e .

W y c h o d z ą  tu  u lo tn e  p isem k a p r ź e c iw k o  m i­
n is trom  i H iszp a n o m , k tó r z y  byli s tron n ik am i  
J ó t e j a  B o n a p a r te g o .  D e p u t o w a n y  A lpu en te  n a­
pisał d zie łko ,  w  któsrem w sk azu je  p o tr z e b ę  n ie -  
z w łó c z n e g o  zw o ła n ia  s ta n ó w .

P o w s z e c h n ie  m ó w ią  w  M a d ry c ie  o z a c z e p n e m  
i o d p o r n e m  p rz y m ie r z u  m ięd zy  H iszp an iją ,  P o r i  
t u g d i ą  i N e a p i le m .

O to  są w y ją tk i  z  p e t y c y i  u m ia r k o w a n y ch  
klub istow  f o n ta n y  z ł o t e y  w  M a d r y c ie ,  p o d a n ey  
K r ó lo w i  p r z e c iw  m in is trom  ż  przy c z y n y  ich  n a ­
kazu , »b y  k lub y  b y ły  za m k n ię te ;

,, Podpisani o b y w a t e le  p roszą  c ię ,  K ró lu ,  ż e ­
byś t e r a z m e y s z y o h  m in is tr ó w  z  ra d y  tw o je y  o d ­
dalił,  w y j ą w s z y  m in is tr ó w  w o y t iy  i  osad, jako  
m ia n o w a n y c h  po zdarzeniach,'  k tóre  nas z m a r tw i­
ły .  J es t  to  r z e c z y w is t e  za sk arżen ie  m in is tr ó w ,  
k tó r e  zdr. vea c z ę ś ć  poddany cn  do W .  K .  M c i  
z a n o s i .^ .  N ie n a le ż y  brać s c z e r e g o  p o s tę p o w a n ia  
za jedno, z  p o s tę p o w a n iem  ludzi za p rz ed a n y c h  
fa k c y i ,  która zagryza  p o r z ą d k o w i  rzecZy lu bem u  
w s z y s tk im  H iszp a n o m . Pobudki n asze  są  c z y s t e ,  
zm ie r z a ją c e  do p u b l ic zn eg o  dobra W .  K . M o śc i ,  
i  u trzym an ia  ś w ię ty o h  u s ta w  n a szy c h .  . . .  Z  r a .  
dośo ią  w id z ie l i ś m y  o sad zon e  m in i s te r y a  lu ­
d źm i,  od k tó r y c h  sp o d z ie w a l i śm y  s ię  zu p e łn ego  
od rod zen ia  o y c z y z n y  B assey .  A le  j a k ie śm y  s ię  
zd z iw d i  u j r z a w s z y  n adz ieje  n asze  z a w ie d z io n e!  
G d y śm y  się  sp o d z ie w a l i ,  że  n o w i  s t e r n ic y  ok rę tu  
k r ó le s tw a  u żyją  tak  c h w a lo n e g o  ich  ś w ia t ła  na  
p ojedn anie  w s z y s t k  eb H is z p a n ó w ,  usta la jąc  g r u n ­
t o w n ie  rząd  k o n s t y tu c y y n y ,  dając nagrod y  c n o ­
c ie  i z a s łu d ze ,  k ładąc k res  p a n o w a n iu  nifespra- 
w ie d l  w y c h  w z g lę d ó w  i i n t r y g ,  a liśc i  i . ó w s t ć m  
N .  P an ie  odebrahśrny n ier a z  d o w o d y  jak n a y z u -  
cb w a l3 ze y  dum y. L u d z io m  t y m ,  k tó r z y  ty le  z n a c z e ­
n ia  w in n i  tob ie  i p rzem agającey  s t r o m e  w  o d r o ­
d zen iu  o y c z y z n y ,  lu dz iom  g ło sz o n y m  p r z e z  nas  
w ie lk im  , p o d ob a ło  s ię  d z ia ła ć  n ieu s ta n n ie  p i z e -  
c iw  n am , i u ż y w a ć  ze  ź le  zr o z u m ia n y m  u p orem  
k r o k ó w ,  k tó r e  w zn  ecając  n ie c h ę ć  i n iez g o d ę ,  s z k o -  
d sa  n a sze m u  i W .  K. M o śc i  dobru. N ie  w y l i ­
cz a m y  tu  w s z y s tk ic h  starań  łożoD ych  p r z e z  nas  
dla ośw ie c e n ia  m in is tr ó w .  M ó w n ic e  n asze b r z m ia ­
ł y  o s trzegan iam i m in is tr ó w ,  le c z  n ad arem n ie .  M i­
n i s t r o w ie  m e  u m ie li  an i o d w r ó c ić ,  ani p oham o­
w a ć  p r z e c iw n y c h  krajow i d z ia łań .  N a sza  to  c z u y -  
n ść  p r zy t łu m ia ła  je; l e c z  ob oję tn ość  m in is tr ó w  
p u śc i ła  w in n y c h  b ezk arn ie ,  i p odniecają  og ień ,  
k tó r y  ty lk o  o d w a g a  nasza zd o ła  zagasić .  M in i ­
s t r o w ie  zr zu c i l i  w ie lu  u rz ę d n ik ó w  b e z  p r z y c z y ­
n y ,  i bez  w zg lę d u  na konsty  t u e y o n i s t ó w ,  t u d z ie ż  
t y c h ,  k tó r y c h  im m u n ic y p a ln o śę i  p od a ły  i p o le c i ­
ły .  C h c ie l i  m ieć  dla s ieb ie  p od p ory  z t y c h ,  k t ó ­
r y c h  ła sk am i sw ojem i u darow ali ,  H o y n ie  s z a fo ­
w a l i  p e n sy a m i dla tv c h ,  k t ó r z y  od r. 1 8 1 4  d o  
1 8 2 0  s łu ż y l i ,  a z u c h w - l e  od pychają  w d o w y  i 
s y n ó w  w o jo w n ik ó w  i  p a tr y c t y c z n y c h  u rzę d n i-  
k ó w . . .  G o r sz ą c a  sp raw a K a d y x k a  spi w  g łę b o -  
k ie m  m ilczen iu .  M m is te r y u m ,  ż e b y  s ię  n a  s z ty c h  
n ie  w y s t a w i ło ,  w s z y s tk ie  podob ne sp ra w y  t r z y m a  
w  z a w ie sz e n iu .  N ie  b ę d z ie m y  m ó w i l i  o z ł e m ,  
jak ie  z  fa ta ln ego  w p ł y w u  m in is tr ó w  na o b r a d y  
s t a n ó w  w y n i k n ę ł o . . * .  J e s te ś m y  H is z p a n a m i,  i  
r e p r e z e n ta n t ó w  n i s z y c h  sz a n u je m y  . W id z ie ^

l iśm y  w o y s k o  w y s p y  L e o n u  r o z p u sc z o n e ,  pod p s -  
zo r em  urojonego projektu  zrob ien ia  H iszp an ii  r z e -  
c ząp osp oh tą ;  p osłano  m ęż n e g o  Riegt na w y g n a n ie ,  
a m in ister  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  m ó w i ł  z z w y k ł ą  
sobie p o w a g ą  o jakimś papierze , k tórego  dotąd  
n ie  śm ie  og łos ić .  . .  W id z ie l i ś m y  m in is te r y u m  p a ­
t r z ą c e  obojętn ie  na p o ru sze n ia  i uzbrojenia  s ię  
o b c y c h  m o c a r s tw ;  w y  d nie liśm y irnie W .  K . M o śc i  
p o k r z y w d z o n e  p rze z  o p ó ź n io n e  z a tw ie r d z e n ie  pra­
w a  o m nichach; w id z ie l iśm y  n a k o n iec  zn a g lo n e -  
go c ie b ie ,  K rólu , abyś do s to l ic y  p o w r ó c i ł ,  i sp o ­
w ied n ik a  t w o j e g o  oddalił,  gd y  jednak^nie w y t ł u ­
m a cz y ło  s ię  m in i s t e r ,u m  w z g  ęd em  t y c h  w s z y s t ­
k ic h  w y p a d k ó w  i t .  d.

pf ' f p i s  l is tu  p r y w a t n e g o  e M a d r y t u  p o d  d n ie m  
i  t y m  s t y e t n id .

„ C ie s z y m y  się  jak n a y  w ięk sz ą  sp o k oyn ośc ią .  
P r z y je m n ą  jest  r z e c z ą  w id z ie ć  u n ss  p o łą c z o n e  
w ie lk i  zapał, sp ok oyn ość ,  m iło ść  w o ln o śc i ,  p o r tą d -  
ku i p o s łu sze ń s tw a  p ra w o m . Na w id o k  n a y m m e y -  
s z e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w s z y s tk ic h  u m y s ły  z a p a ­
lają s ię ,  i w s z y s tk ic h  m ies* k a ń có w  sposob m y ś l e ­
n ia  w ydaje  s ię  w  jak n a y ś w ie t u i e y s z y m  i n a y d z ie l -  
n ie y s z y m  sposobie; a le  gd y  ich  g ło s  u r z ę d n ik ó w  
u w iad om i,  i ż  Wolność n iepodpada n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw u ,  w s z y s c y  do z w y k ły c h  z a tr u d n ie ń  s w o ic h  
p o w r a ca ją  sp o k o y n ie ,  g o t o w i  z a w s z e  z a n a y p ie r w -  
sz e m  w e z w a n ie m  b ieg n ą ć  na r a to w a n ie  w o ln o ś c i .  
T o  zaś  le p ie y ,  n iż  b łaha gadanina  d z ie n n ik ó w  
zagorza ło -rojah stoW skich  w e  F r a n c y i , d o w e d z i ,  
i ż  n aród  h iszp ańsk i u m ie  u ż y w a ć  ś h c h e t n i e  w o l ­
ności,  i  ż e  jey c o r a z  g o d u ie y s z y m  s ię  staje. Z a m ­
k n ię to  w  M a d ry c ie  k luby, co  w s z y s c y  jjpawdzi-  
w i  p rzy jac ie le  w o ln o ś c i  p o c h w a l i l i .  N ie  n a le ż y  
b o w iem  m n ie m a ć ,  ż e  k lub y  m a d r y o k ie  b y ły  p o­
d obn e k lub om  w  A n g l i i ,  do  k tó r y c h  u c z ę sc z a ją  
o sob y ,  zn an e  z  o sob is tego  z n a c z e n ia  i  t o w a r z y ­
sk ich  s t o s u n k ó w .  U  nas k lub y  zb iera ły  s ię  w k a .  
w iarn iaeh ,  do k tó r y c h  m ogli w c h o d z ić  i rozp ra ­
w ia ć  n ie i y lk o  p r a w d z iw i  p a tr y o c i ,  a le i  w s z e l ­
k ieg o  rodzaju  in tr y g a n c i .  T a  o k o l icz n o ść  p r z e ­
szkad za ła ,  że  k lu b y  n asze  n ie  z d o ła ły  zjedn ać  
so b ie  w z ię to śc i .  X ią ż ę  del P arque , i P a n  M o r a ,  
re d a k to r  jednego Z d z ie n n ik ó w  n a s z y c h , r e y  
w ie d l i  m ię d z y  c e ln ie y s z y m i  m ó w c a m i  k lu b i9t ó w j  
w ia d o m o  zaś, że  X i ą i ę  del Parq ue b y ł  jed n y m  
z t y o h ,  k tó r z y  roku  p rze sz łeg o  n a y m o c n ie y  k r z y ­
c z e l i  p r z e c iw  p o w sta n iu  na w y s p ie  L e o n ,  a na  
z g r o m a d z en iu  G r a n d ó w  h iszp ańsk ich  z z a p a łe m  
p o w s t a ł  i p io r u n o w a ł  p r z e c iw  tem u  w y p a d k o w i .  
P a n  M ora, k tó r y  b a w i ł  w  P a r y ż u ,  p o le c o n y  ta m  
b y ł  p r z e z  n asz  rząd  p rz e d r e w o lu o y y n y .  M o w y  
jego b y ły  m o w a m i s tron n ik a  w ła d z y  a b so lu tn ey .  
T e n  M ora  z a c h ę c a ł  do n ie p o s łu sz e ń s tw a  p raw u  
o k lubach , i dla tego  p o y m a n y m  zos ta ł .  R ząd  
w  U życ iu  środ k ów  i na k rok  n ie  z b o c z y ł  z d ro ­
gi p r a w e m  p rzep isa n ey ,  a w z g lę d e m  k tó r y c h  p o ­
rozum ia ł s ię  z n ieustającą  d ep u ta o y ą  s ta n ó w .  K lu ­
b y  tak p o l ityczn e j  jak l i te r a c k ie  są  o t w a r te ,  t  
tru dn ią  s ię  sp ok oyn ie  ch w a la b n e m i p racam i s w o ­
jem i.  C o do nas, z  zu p e łn ą  s p o k o y n o śc ią  na t o  
zd a rzen ie  p a tr z y m y .  Jes t  t o  sk utek  p orzą d n eg o  
ż y c ia ,  k tó r e g o  t o w a r z y s k ie  c ia ło  n asze  z a c z y n a  
u ż y w a ć ,  A k tó re  ta k  d ługo  w  le ta r g ic z n e m  u śp ie ­
n iu  z o s ta w a ło .  Z d a r z e n ie  to  d o p r o w a d z i  nas  
do u g r u n to w a n ia  sy s te m a tu  k o n s t y t u c y y n e -  
g o  : p o s tę p o w a ć  b ę d z ie m y  z a w s z e  z  s ta ło śc ią  i
u m ia r k o w a n ie m ,  a in tr y g i  n ie  p rze m o g ą  n ig d y  
w  H iszp an ii .  K r e d y t  p u b liczn y  id z ie  w  r ó w n i  z  p o ­
m y ś ln ą  p rze d a ż ą  dóbr n a ro d o w y c h .  C hcąc  rz ą d  
o b m y ś l ić  za r o b e k  k lass ie  ż y j ą c e y  z p r a c y  d z ie n -  
n e y ,  s imą n a w e t  k aza ł  r o z p o c z ą ć  r o b o ty  p u b li-



csne tak w stolicy, jak po prowincjach: Zjechał 
juz do Kadyxn prokurator p u b l i c ly  dla ukończe­
nia wywodu sprawy tyczącey się mordów po­
pełnionych dma logo marca roku przeszłego w tem 
mieście. W yw odu tego jest już 11,000 stronic 
wpisanych.”

P  o r t u  s a l i  j a .
Lisbona dnia 5o grudnia. Nadeszła tu  t  O- 

porto wiadomość o ukończonych tam wyborach 
deputowanych.

Junta rządząca wysłała onegday okręt do Rio- 
Janeiro % JisUmi względem teraźnieyszych inte- 
resów krajowych.

Zawinęło tu  kilka okrętów z Brezylii, lecz nie 
przywiozły żadney wiadomości o postanowieniach 
tamecznego dworu; Odebrane tam  doniesienie 
od marszałka Beresford  względem wypadków, 
które zaszły po przybycia jego na rzekę Tagus, 
s ły ch ać , iż nie było dobrze przyjęte. Mówią 
także, iz Xiązę d A:cos  minister, oświadczył się 
*a nowym porządkiem rzeczy w Portugalii, i r a ­
dził tOz samo uczynić w Brezylii. Przeciwnie, 
ministrowie Vdlanova  i T a g e n i, twierdzili, i i  
zaszła odmiana me zgadza się z prawdziwą wła­
dzą monarchiczną, która powinna przytłumić fak- 
oye 1 nie przyyraować prąw narzuconych od lu­
du. Większość członków rady stanu była podo­
bnego zdania; lecz Król pokłada sczególnieysze 
zaufanie *  Xmżęciu d’Arcos, k tóry  także posiada 
przychylność Xiążąt rodziny panującey  Zda­
je się, iż dwór brezyliyski czekana wiadomość od 
gabinetowy europeyskich, nim co stanowczego w tey 
mierze przedsięweźmie

W ypis listu prywatnego z Lisbony pod d. 27 
grudnia:

„ W ybrano  tu już deputowanych do stanów 
* naszey prowincyi, z  których wszyscy są kon- 
tenci. Zeby wyobrazić sobie radość, jaka się po 
ukończeniu tego wyboru okazała w Lisbonie po­
trzeba było bydź jey świadkiem n a o c z n y m /R a -  
dośne okrzyki rozlegały się długo nie tylko w ra ­
tuszu, gdzie odbywał się wybór, ale po ulicach 
po przedmieściach, a naw et wsiach przyle­
głych stolicy. Jak naysu tsze , a przynaymniey 
zupełne oświecenie miasta, bo rozciągające się od 
domku biednego mieszkańoa do pysznych pałaców, 
dało się widzieć w dwóch minutach na prze-, 
strzeni dwóch mil na około L.sbony. Nie masz 
chatki we wsiach, któreyby n;e oświecono. W y ­
bór 24  deputowanych padł na osoby znane z do- 
brego sposobu myślenia, znakomite talen tam i, a 
nawpt dostatkami. Jeden z wiele znaczących 
członków tymozasowego rządu, a podobno nay- 
więcey wpływu mający, obrany deputowanym, co 
jest dobrą wróżbą dla składu przyszłego rządu 
naszego, k tóry  stany zaprowadzą. To zaś go­
dna uwagi, iź między tymi 24 deputowanymi jest 
2 i  wybranych ze stanu mieskiego , dway z no- 
wey, a jeden tylko z dawney szlachty. Otoż 
więc wkrótce zgromadzą s ę stany. Dałby Bóg, 
ieby  ich prace odpowiedziały oczekiwaniu nal 
rodu! bo niech co chcą mówią politycy nasi, nieoh 
co chcą dokazują u obcych dworów nasi szano­
wni intryganci; ja tego przekonania je s tem , źe 
przyszły nasz los zależeć będz.e od stałości, świa­
tła  i poczciwości naszych deputow anych;’a jeże­
li nie uży,ą  na złe, czego się nie należy lękać, 
ufnośoi narodu, bardzo spokoynem okiem patrzeć 
będritm y ra  wszystko, coby względem nas za 
gran.cą uchwalono, i wcale skutków tey uchwały 
lękać się nie będziemy.”

A n g l i a .
Królowa zajęta teraz urządzeniem dworu swe"4 

go królewskiego, i najęciem dla siebie pałacu na 
stałe mieszkanie, co dowodzi, ze już nie opuści 
Anghi, lubo jey nieprzyjaciele przeciwnie głosili;

W edług urzędowego doniesienia w gazecie 
londyńskiey, było biletów bankowych w obiega 
przez ostatni kwartał za 22,695,675 funtów 
sterlingów (907,745,000 zł. poi.). Dochody pu­
bliczne w roku 1820 przewyższyły dochody roku 
1819 dwoma miliionami 3oo,ooo funt. st., co 
przypisać należy przychodom z akcyzy; ale co 
do niektórych innych źródeł był dochód mniey- 
szy, n. p. podatek gruntowy przyniósł mniey 48 
tysiącami fun. st., a poczta , mniey 80 tysiąca­
mi i t. d.

Zima teraznieysza w Anglii będzie długo pa­
miętna. Po zamarznieniu głęboko wszystkich 
rze k ,  takie śniegi padają, iż lękać się należy, 
zeby nas nie zasypały. W edług ciepłomierza 
Reaumura, mamy pospolicie od 20 dni po i5  sto­
pni zimna.

W  gazecie berłińskiey czytamy z Londynu  
pod 1 6 stycznia, 00 następuje: „ Jen e ra ł  Dum cu-
n e z ,  mający teraz lat 82 , żyje w blizkości L on­
dynu  z pensyi 5ooo f. s. i zatrudnia się pisaniem 
pamiętników, które nie prędzey, jak po śmierci 
jego mają bydź ogłoszone. W iadom o, że nie­
dawno ułożył plan obrony dla Neapolu. ( Dumou-  
riez i Carnot należeli w jednymże czasie do 
naynowszych wypadków w pomienionym pań­
stwie.)” r

Podług gazety Times, dobrze świadome osoby 
są tego zdania, że kongres w  Laybach  potrwa 
aż do końca lutego.

B  R e  z y l  1 A.
Fernambuco, dnia  29 listopada. Napadnieni 

od woysk królewskich pod San Benito buntownicy, 
mają należeć do liczney sekty, tak nazwanych* 
Sebasty unistów, k tórzy dotąd uporczywie 1 mocno’ 
wierzą, że Król Sebastian, (który d. 4 sierpnia 
l5y8 toku w bitwie pod Tanger życie utracił) 
nie poległ, ale dotąd /escze błąka się niepozuany 
po ziemi, i że przyydzie dzień, w którym się zno­
wu ukaże i wyniesie Portugalię do nay wyższego 
sozytu chwały i potęgi.

A f r y k a .
Mehamed Ali, Basza egiptski sprowadza cią; 

gle cudzoziemców, i okazuje wielką chęć za­
prowadzenia do Egiptu znajomości sztuk i p rze­
mysłu europeyskiego. Posłał wyprawę do k ra­
iny, gdzie są sczątki świątyni Jowisza Amroon- 
skiego, k tóra  to wyprawa zmusiła mieszkańców 
do płacenia mu haraczu Gotuje on dru«a w y . 
prawę przeciw niepodległey Abissynii, 4 Ia°otrzy- 
mania z niey osadników i rolników, na których 
braknie niższemu Egiptowi.

Ukończony już kanał alexandryyski łączący 
z sobą rzekę Nil poniżey miast* Saone. Długi 
jest 41,706 sążni. Zaczęto robić około tego ka­
nału w styczniu roku 1819, a robiło 180,000 lu . 
dzi, k tórym  Mehtned płacił każdemu na d«ień po 
18 zł. poi. Kanał ten  nazwał od swego imienin 
kanałem Mahmeda.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 5 
stycznia: rubel srebrny,} 3 ruble kopiejek 824- 
czerwony złoty nowy rubli kopiejek in ;  
s tary  rubli n  kopiejek 27; imperyał rubli 3 7. 
i 5 kopiejek. /Ju

Wolno Ignacy RaJcaKoUg.Z « ..u S . „ m i *  .O r * * *  * 3 ^



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 12.

W ilno dnia 28 Stycznia 182) roku V. Si

U w i a d o m i e n i e .  
v i .  D n ia  5 Lutego , d a n y  b ęd iłe  K o n c e r t net 

F o r te p ia n ie . A r ty s ta  p rzed sięb io rą cy  g o  e x e -  
kw o w a ć , in k ę , ch lubneąo z a s z c z y tu  fn a le ­
żeć d o  r z i f ? ń z ^ n ^ 0}nu;H ych  w  tóm  m ie lc ie  ta ­
le n tó w , które d o tą d  w sp iera ją c  się w zaje\prfie , 
nie c m -e s ik a ly  spraw ie  p ra n  d z iw e y  . 'p rg y fe -  
ntności P iz e ś w ie in e y  P u b lic zn o śc i ;  d o zn a w szy  
a to li  nie jed n o kro tn ie  j e y  w z g lę d ó w , , śp iie  
n a  n ich  i  te ra z  po leg a ć , (itsz je ,s o b ie ,  zę  i  je g o  
j-a k iżk o lw ie k  ta le n t l ic z n y m  zg ro m a d ze n ie m  się  
za s zc zy c ić  i  w esprzeć r a c zy . M ie y sc e  K oticer-  
tu  w  te a tr ze  , a r o z k ła d  K oncertu  w  osobnych  
a fis z a c h  u d z ie l i  sic .
L o la  n a  p ieT w szym  'p ię tr te  rub. 6 —  lV a  d ru ­
g im  p ię tr ze  rub- 3 -— A Ta P a r te r  z ł .  4•—• N a  
g a te r y ę  z ł ,  2. J . R e n n łr .

i P oda ie  się ńinieysza w iadom ość szanbw ftey  
Publiczności)  i ż h i s t o r y a  polska w dz iew ięc iu  o b ra ­
zach  ropo  ty  ś. p. F ra n c is z k a  Sm uglew icza , w y -  
f y to w a n a  i n a leżyc ie  odb ita ,  p rzy w iez io n a  do 
W i l n a  zos ta ła .  P r-m iyneratorow ife  b r ż e to  m ogą  
się ndadź  do Maga/, mmi sz tu k  p ięk n y ch  Iz y d o ra  
VVeyssa w  K a rd y  nalii , d la  odeb ran ia  należnego 
sobie d z ie ła ,  z w ła s z c z a ,  i i  p ie rw sze  b lach  r y to -  
to w a n y c h  odbicie i p ię k n ie j s z e  i  w y ra z n ie y sz ę  
zaw szd  b y w a  niźli n a s tę p n e .

P  R  O S P E K  T .
2. P ism o  p e ry o d y czn e  pod t y t u ł e m :  Tyigo-

d n ik  Vi~.ie.Assi w ych o d z i  ; n a  ro k  n a s tę p n y  
*821. L u o o  zupe łn ie  jest o d rę b n e m  to .  pismo od 
■duwnieyśzego J j u ż to  po-ęjierschowną okazałośc ią ;  
ju z to  i rk k d śc ią ,  t r a fn o ś c ią  i w y b o re m  m a te ry i ,  jak 
s ic  mżey okaże, jednak  nie o d m ien iam y  t y t u ł u  r a z  
■prz-fiętf.gd. T y t u ł  bow iem  nie  s ta n o w i  dobroci, 
p ism a, aie jrzećz w  n.errt z a w a r ta ,  że  t a k  pow iem , 

.jest duszą  jego. Św ia tl i  i gerliwu czy tę tn icy  T y g o ­
d n ik a  W ileńskiego,, k tó rz y  od p o c z ą tk u  U tw orzenia , 
się  jrg°?  ciągle  u trży in y W ali ,  z a p e w n e  nie  z e c h c ą  
jonrnówió sw y c h  w zg lędów  i nadal. T y  zaś p łc i  
piękna! ańayciziesz w  te m  piśmie to ,  ćzćm  m ożna  
ro z e r w a ć  iuO w zbogac ić  um ysł;  ro , ć z e m  se rc e  
u k sz ta łc ić ;  i to ,  Co tw y m  n a tu ra ln y m  w d z ięk o m  
p rz e z  skroniuii, g u s to w n e  i n ie w y k w in tn e  ub io ry ; 
n ie w in n y c h  powabów: dodaje.

P e ry o d y c z n e  , t o  pism o ; n a s tę p u ją c e  m ą te r y e  
mieścić, w sobie będzie: t)  Myśli, uw ag i i p o s t rz e ż e ­
n ia  s tosow ne  do m b rm o w a ń ia  i p o p ra w y  obyczaiów*. 
2). U ry w k i  h is to ryczne  1 an eg d o ty  ta k iź  cc i m a ­
jące 3). W y ią tk i  z n o w szy ch  i c ie k a w sz y c h  po­
d ró ż y  4). P ow ieśc i  mOfąpię p ow iększęy  Części 
z  dziejów i z d a rz e ń  o y ć z y s ty c h  w yC zerpn ię te .  5). 
U w iadom ien ia  i zdan ia  k ry ty c z n e  o dz ie łach  s łu ­
ż ą c y c h  do ośw iećoney  zdbaw y , 6)1 W ie r s z e  w  r o z ­
m a i ty m  ga tu n k t i  — 7)- Mody dańiskie  i m ęzk ie  z 
Z u rń a ió w  (Dzieuników) zag ra n ic zn y c h  z d o łącze ­
n i e m . iy ć i t ty k o io rc w -a n e y .

T yg o d n ik  IP ileńsk i w ychodz i  n a  b ia ły m  p a p ie ­
r z e  , . d w a  ra z y  n a  m ie s ią c ,  d n ia  p ię tn as teg o  
i  O s ta tn iego . N iim er  w y ch o d zący  dn ia  15 sk łada  
się  ż jednego a r k u s z a , a o s ta tn ieg o  n ą jm n ie y  
z d w ó c h  i ry c in ą  ko lo row aną .

D w an aśc ie  n u m e ró w  składają  T o m  z  udziel* 
n y m  ty tu ł e m  i r e ję s t r ę m .  .

P r e n u m e r a ta  to c z n a  ko sz tu je  p ięć  rnbli  s r e ­
b re m  bez  po cz ty ,  a s iedm  z p o cz tą .  P r e n u m e ­
r o w a ć  można: .,

w  W iln ie :  w  X ię g a rn i  X X . P i ja ró w  u n iżey  
podpisanego, w  R e d a k c j i  pism p e ry o d y c z n y c h  u 
P .  A n to n ieg o  M arc inow sk iego , w  X ię g a rn i  u n iw e r ­
s y t e t u  u  P. Józefa  Z aw ad zk ieg o ,  w  G łó w n y m  
P o c z ta ń c ie  l i te w sk im  i w e  w sz y s tk ic h  ex p ed y cy -  
a c h  teg o ż  P o o z ta m tu .  W  M iń sk u , u  P. F e l ic y a n a  
K alin o w sk ieg o  i i ę g a r s ą ,  W  K rze m ie ń c u , U P .

G ljicksberga x ię g a rz a .  W  W a r s z a w ie  u  Zaw adze- 
k iego  i W ę c k ie g o  x ięgąxzy .

P ism a  d o  u m ieszczen ia  w  Tygodnik tr  i kontr-* 
śpondeneye , p r z e s y ła ć  się m a ją  pód a d re se m  n i­
że y  podpisanego. Alexander Zołkowski,

Dnia i 5 t ,  rn. w y szed ł  z d ru k u  N e r  Iszy  teg o ż  
p ism a  peryodycznego , w  k tó ry m  są n a s tę p n e  m a te -  
r y e : E p on ina  żona  Sąbinusa , pow ieść z f r a n c u z -  
k iegó  p. M. Olszewskiego,-— K olenda dla P P .  S z u ­
brawców n a  r o k  1821 —  R o z m o w a  J .J .  R usso  z so­
b ą  sam y m  , z f ra n c u z ,  p. A. K lim aszew skiego-— 
VValka m a y jk ą  z psem  .m orsk im  p. M. O.

D rug i Ń u rh e r  w y jd z ie  z d ru k u  dnią  5 i t .  m. 
Ż op isan iem  m ody 1 ry c in ą  ko lo row aną . (

M e  e j  s t  r  A  a  s i o ,■ii

Z n a y d u ją c y c h  się do  sp rzed a n ia  w  o g ro d z ie  
J . S tr u n liiy  122 W iln ie  z a  rudn icką  

bram ą. ^

B a z y l ik a  . ■. > , , ; 1 .* ,
'M a je ra n  . . . . . . . . .
K a la f io r y  a n g ie lsk ie  ranne  „ . , lo t
~  a -  C y p r y y s k ie  późne w ie lk ie  d it to
K a p u s ta  b ia ła  g ło w ia s ta  h o leńderska  pa.- 

czek  w ięcey  ło ta  . - .  . . i  , ... 1
—  czerw o n a  V * . . . . ’ d itto

B ru k ie w  ż ó ł ta  ą z ia ty c k a  : 1 . d itto
G a l are p a  b ia ła  w iedeńska  . . . d itto
J a rm u sz  f r y z o w a n y  c ze rw o n y  . d it to  
— . —  d i t t o z ie \o ń y  . : ■. ,  d itto

, -r** d iltb  p s tr y  w  k i lk u  kolÓTach ditto-
S a ła ta  g ło w ia s ta  i ó ł t a  c , « d it to
—  czerw o n ą  y '  . .  . d itto
—. —  p s tr a  p onspw o  z  ż ó ł t y m  d i t to
ć— ;—  ra n n a  in sp en to w a  . . d itto
E n d y w ia  . . » . , . ,  ; d it to
P o r y  le tn ie  i  z im o w e  . ; . . d i t tó '
C ebu la  h iszp a ń ska  czerw o n a  w ie lk a  d itto

d it to
f u n t

łot
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ło t
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ło t
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S a k r y  lipsk ie  w ie lk ie  
P ie tru s zk a  ęukroti/a w ie lk a  , .
D itto  i v '"c1 . i  . . \
B u ra k i czerw one a ng ie lsk ie  1 
D itto  d itto  . . . . . .
M a ręh ie ip  p o m a ra ń c zo w a  ., .

.D i t to  d it to  . . . i j
C y k o r y a  b ia ła  1 . . . .
DlttO . .  i  ii .  J  if

Pasternak i . , . . r .
B a d y s a  m iesięczna  w  rd złiych  ko lorach  ło t 
O g u rk i ho lendersk ie  białe p a czek  » i ; 
i—. —  zie lo ń e  . . . . . . .  d itto
M e lo n y  w  g a tu n k a c h  w y b o rn ych  d i t to
K a tu o n y  . . . . . .  . . d itto
f /a s io n a  ró żn ych  k w ia tó w , U tn ich  i  d łu ­

g o  t r w a ły c h ,  p ą czkó w  42 po g r • , /$
P f asiońu. ró żn ych  kw ia tó w , fyx-otyezr.ych)
A tr e y b h a u zo w y c h j i  O /a n ż e r y y n y c h  p a -  
' c zk o w  2 0  p o k o p , jo  . . * v u.

W  ty m ż e  o g ro d z ie  Oprócz św ie ży c h  nasion , 
k n a y d u ją  się do sp rze d a n ia , w sże lk ie  ro ś lin y  tfeyb-. 
h a u zo w e , o ra n ie  ry y n e  i  o g rodow e .p o  d łu g  osobne­
g o  k a ta lo g u , s z c ze p y  d rze w  \o w ocow ycti, p o r z e ­
c z k i ho lenderskie , a g r e s t  a n g ie ls k i , m a l in y  am e­
ry k a ń sk ie  etc. etc etc. Z y c & ą o y  nabyć ' z&« 
chcą adresow ać się do o g ro d n ik a  Felióto T a r n o w ­
sk ieg o  w  ty tn ie  o g ro d z ie y kt4r y  z a k u r a T n o ś c in u -  
s łu z y ć  m a  obow iązek*
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. . .  . Arendowna Dzierżawa.
, 1 wt ermi ni f  hcytacyi dnia  i 5 tego i  mcaodbytey w izbie Skarbowey Grodzień., nikt nie oświad­

c zy ł chęci wzięcia w dzierżawę arendowną na lat 12 majątków skarbowych, w łabclli n iiey  dolączaiącey 
się wymienionych-, przeto izba skarbowa naznaczyw szy jeszcze dzień i5 następującego mca lutego za ter­
m a  do hcytacyi na te dobra wzywa, aby przystąpić taczy li do nicy ci wszyscy, którzy życzą sobie 
kiorekolw,ek z wymienionych dóbr otrzymać w dzierżawę arendowną, albo nareszcie zarządzanie admini­
stracyjne, przynosząc z sobą ewikeye bezpieczeństwo skarbu zapewniające.

'lobelia majątków skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey sytuowanych. które będąc wakującemi prze 
m aczają  się do oddania z publiczney licytacyi w 1 2letnią aredowną possesyą od dnia  iS t p<tV).ńar. idącego.

Nazwiska Powiatów i  ma jątkow.

w Powiecie Grodzieńskim. 
Folwark Skomoroszki z pięciu wsiami: 

Trochimy, l.apieniowce , Choyniany 
tudzież 90 nor go-,v tąki 

U leś W isznio w ka - - -
w Powiecie Lidzkim. 

Dzierżawa Likance  - '
Dzierżawa U fotm ki

w Powiecie Nowogródzkim. 
Dzierżawa Kucharze Wszczy zna - 
Pustosz Łipniszki -

w Powiecie Słonimskim. 
Dzierżawa Chodziewicze

W Powiecie Kobryńskim. 
Starostwo Kaliskie ■ - * » " «

w Powiecie W ołkowyskim . 
Dzierżawa Męczeli - - - 1

Skomoroszki, 
i Pohoriany,
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Z iem ia  m euym ierzona na 
stewa ró żn eg o  

beczek  7 i  p o t  i uka- ' 
siana  u-jzow  6. j ń j

Uwaga, k fie ś  t f  iszniuwka oddawaną była z vprzedniey licytacyi w ó io ltim ąa i tru o u /.ą  possesyą za 
l 462 rubli asssygnacyynychroczney in traty, Sowietnik Antoni Szymonolewicz.

Sekretarz Anisczenkow.

U w i a d o m i e n i e .
2.  Expedycya -Gazetna Pocztam tu L i­

tewskiego , z p rzyczyn y  upominania się 
P P . Prenumeratorów na Izys Polską, o 
i  is ty  i 12sty  numer tego pism a, przyłącza  
tu  ogłoszenie w  tey rzeczy w  gazetach w ar­
szawskich umiesczotte w  słowach następu­
jących: ,, Ponieważ drukarnia dla nie­
przewidzianych przeszkód nie zdołała ukoń­
czyć wcześniey t 1go N ru  Izys, który te ­
raz wyszedł z  pod prassy, przeto nastę­
p n y  N er i o ty dopiero tu miesiącu lu ­
t y m , i s ży  zaś numer roku drugiego, tak  
ja k  w toku zeszłym  W  miesiącu marcu r. 
b. w ydanym  będziej od którego to czastc 
następna zaczyna się prenum erata na Izys 
Polską. ________

2. P rzybyły  do tuteyszego miasta Antoni Pohl 
rodem z Bohem ii, który od urodzenia nie m a rąk, 
a pokazuje różne sztuki nogami, mający wysoko­
ści 5 siop i 5 cali, będzie miał honor tuteyszą pu­
bliczność niżey wyrażającym i się sztukami zaba­
wić. On będzie swojemi nogami w igłę nitkę we- 
wlekać i oną wywlekać, niemieckie listy pisać no­
g ą , papier nożyczkami i ~ ynać  i składać na ró­
żne części, będzie jeść szką i d o  tego używać 
noża i widelca nogąż. Nabije pistolet i  z  cnego 
w ystrzeli, nakladnie w lulkę tytuniu i  sam zapa- 
laę będzie, grać będzie na Gromli trzym ając ją  
w gębie nogą. Z  trzema kołkami będzie różne sztu­
ki ukazywać, jak równie z kart i pieniędzy , taba­
kę będzie zażywać, zdrowie przepijać wszystkich ze 
szklanki, a nadzwyczaynie zadziwi przędząc na 
kołowrotku, prawą nogą nitkę wyciągać będzie, 
lolić się będzie z naywiększą zręcznością, swicę 
zczypcami będzie ucierał. Okazujący te sztuki za- 
ęcza szanowną Publiczność, że w przeciągu półto- 
■y godziney reprezentacyi mile zabawić potrafi. 
Przytyrn za obowiązek sobie policzą zawiadomić

prześwietną Publiczność, i i  jeżeliby kto życzy ł wi­
dzieć podobne sztuki we własnem mieszkaniu , on 
gotow jest okazać swoje trudy i tam. Uprzedza 
przytem , iż żeby niemógł razić widzów swoją nie- 
dołężnością czasu reprezentacyi, ma on przypraw io­
ne ramiona z rękoma nienaturalnemi. N iżey  pod­
pisany ma honor zawiadomić szanowną Publiczność, 
że afisze nie będą się codziennie w ydaw ać, lecz 
w oznaczone godziny codziennie dwa razy  repre­
zentować się będzie. Po obiedzie zacznie się o go­
dzinie 3 a kończy się o pul do der. wieczorem zaś 
zacznie się o 6 a kończy się w pól do Rrney, Ce­
na dla osób wspaniałych i  szczodrobliwych nie na­
znacza się lecz zostawia się do ich upodobania.

Cena; Pierwsze miejsce - - -  Z ł. 2.
Drugie mieysće - - -  Z ł .  1.

Mieyece .reprezentacyi w domie Krzywobłockie- 
jgo na ostrobramskiey ulicy.

3* Roku  1820 miesiąca czerwca 28 dnia zszedł 
z  tego światu fV. JX . Paschazy Leszyński Zakonu  
ś. Bazylego fV . Opat Pińsko-Leszczyński.

X . Ambroży Kalinowski Z . S. B. fV . Adma  
opatsiwa Pińsko - Leszczyńskiego.

2. Sąd G łówny W ileński. 2 Departamentu z a ­
w iadamia , i e  w sprawie kredytorów Poruczw ka  
w oysk Rossyyskich P io tra , i  żony jego  Jó ze fy  
iv pierwszym  zamęściu G o łe m b ie w sk ie y a  teraz 
B alhornow , Departament C y w iln y  postanowie­
niem dnia  3o mca gbra ominiontgo 1820 roku 
uznał , ażeby strony w yn iosły  porządkiem w ła­
snym  pozw y, i  aktora ty  w  regestrze o rd yn a ryy - 
nym taktowym  wpisali, a zatem aby w szyscy kre- 
dytorowie i pretensorowie tychże Balhornow w raz  
na skutek ninieyszego ogłoszenia postanowienie ta ­
kowe uzupełnili, Sąd G łówny awizuje. )

Ferdynand f f  ołłodko Regent.
Takową aw izacyą podać dla ogłoszenia do 

Gazet dozw ala  się, J ó z e f  Komar P ó łk , b. woysk  
P oll. P rezydent.



D e n t y s t a .
9. N iie y  podpisany ma zaszczyt Prześwietną 

Publiczność uwiadomić, i i  w ciągu swojego w tern 
mieście przypadkowego pobytu, wszystkim cierpią­
cym bole dziąseł lub zębów, swoją pomoc lub ra­
dę wyświadczyć się obowiązuje. JakoŁ przez swo­
ją szczególną zręczność i talent nie tylko wszy­
stkie Zadawnione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł z zębów doskonale bez wielkiego bolu le­
czyć ale podług naynowszego sposobu i same na­
wet pojedyncze lub całkowite rzędy zębów wsta­
wia i tak mocno osadza, ie  je bezpiecznie bez 
wyjmowania oczyszczać, i równie jak naturalnych 
używać można. Biednym przynoszącym świade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godziny 8ey do 
10tey z rana każdego dwa chętnie swojey pomocy 
udzielić przyrzeka. Mieszna na ulicy Ostrobram- 
skiey na pierwszśm piętrze w domu JPana Jer- 
mana pod N, 12.

Aprobowany Dentysta Lóffler.
O s t r z e ż e n i e .

2 Od Policyi m iasta gubernialnego P f  d n a  o- 
głasza  się: i i  R zą d  gubernialny L it. U 'llen. za  przed ­
stawieniem Policyi nin ieyszey, i i  wielu, proszących  
w je d n ą i tą i  sam ą porę p isząc razem  pokilka prozb  
w jednem  przedm iocie, podają one w  ró lne m iey- 
sca;przew odnicząc się ukazam i: Im iennym  N a y w y ż ­
szym  1 7 9 7  roku iulii 1 9 ,  przez który zalecono :
, ,  W szystk ich  tvch. którzy nieprawnie lub niesłusznie  
„ w sczynać będą spraw y na pieniactw ie Jundujące  
„ się po osztroffow aniu takowych doym ującem i pena- 
„ mi. publikować przez L itew skie gazety ”  N iem n iey  
R ządzącego  Sen a tu : p ierw szym : 1 8 0 6  m arca  5o :
, ,  lib y  prośby w szelkiego rodzaju  b yły  pisane na  
„ herbowym papierzę z w yrażen iem  na onych im ienia  
, ,  i  nazw iska układającego i piszącego, dla oddania  
, ,  i  ich za pieniactwo praw ney odpow iedzialności 
drugim : tegoż roku xbra  2 9 :  ,, ie  w yrażenie n a zw i-  
t, sko układającego i p iszącego prośby  ,  nie inaczey  
„ by d i  m a, ja k  p rzez  w łasnoręczny onego podpis n a  
„ tych ie  prośbachK i trzecim  1 8 1 0  m aja  a 5 ,,.iżby  
„prośby z  uw łaczającem i i do dzieła  n ieprzynale- 
,, in em i w yrazam i pod żadnym  pretex tem  n ig d y  
y, p rzyym ow anem i n ieb y ły '’ 1  przeto  wspom niany  
rzą d  gubernialny odwołując się do pierwszego swo­
je* ) o lern przedpisania , w ctlu  skrócenia pitm iactwa, 
ukazem  swym  od  1 9  8 bra N .  1 8 . 9 0 6  na  nowo zaleca 
publikować nayakura tm ey i surowie dostrzegać, a -  
ieb v  nikł przeciw nie ukazowi 1 7 2 2  roku feb ru a ry i  
8  dnia, m ija jąc niższe ju r y zd y keye , n iew azył się 
utrudzać skargam i swemi wyższe instancye 1 zw ierz­
chnictwa, i m e śm iał podawać do onych w jednem  
i  tym że sam ym  objekcie próśb, a  udaw ał ta ­
kowe ru  tam  tylko , gdzie w edług porządku  p fa w a  
należeć bodzie i ażeby w układaniu  1 podaw aniu  
próśb zachowywane były  nieodm iennie w szystkie  
w yżey w yrażone prawnoście i porządek. Skutkiem  
czego p o l i c y  a miasta gubernialnego W iln a  publiku­
ją c  o takowem postanowieniu, zastrzega każdego z a ­
sób wm ieście W iln ie  m ieszkających, ażeby n ik t m i­
ja ją c  niższe sądowe ju ry td y k c y e  dokąd właściwie^ 
skarga jęgo należeć będzie , n iew ażył się utrudzać  
prośbami iwojemi w yższe subsellia i zw ierzchnictw a, 
ażeby takowe prałby n iebyły podawane w jednem  
czasie i tym że sam ym  przedm iocie do różnych m ieysc  
i zw ierzchnictw a , ażeby w  onych niebyły n ig d y  
u żyw a n e pod  ża d n ym  pretex tem  szka lu ją ce , n ie­
p r zy zw o ite , paskw ilne i  do d z ie ła  n ietyczące się 
w y r a z y ; i iżby ka żd ą  prośbę lub skargę podp i­
sy w a li oprocz proszącego u k ła d a ją cy  i  piszący  
one, bowiem w razie przeciw nem , takow e bez z a ­
chow ania  tego w szystk ieg o  co w yżey  w yra żo n o  
podawane, n ie ty lko  ie  pozostaną  bez skutku, lecz 
nad to  w i n n i  w  tern, ja k o  sprzeciw ia jący się p r a ­
w u i rozkazom  zw ierzc/tn iczym , oddani będą n ie­
odmiennie surow ey odpow iedzialności i s z tro ffo in )  
a p ien iacze nadto  w szystko  jescze publikow anem i

będą i  p rtez gazety. W ilno januaryi i  3 dnia 
roku 1821.

Zasiadający w Policyi p ry  staw spraw siedzi 
twiennych F. Królikowski.

Tytularny Sowietnik Hutowicz.

Przelew dzierżawy
2. Wileńskiey gubernii w powiecie szawelskini 

starostwo skarbowe, nazywające się Farwiany wey- 
dzie dnia 12 apryla teraźmeyszego roku do wła­
dania JW . Hrabi Karola De Lamberta na lat 12, 
który postanowił na mocy prawa takową dzier­
żawę przelać życzącemu ją nabydź, z warunkiem* 
iżby podług umowy całą summę wypłacił z góry. O 
sczegułach można dowiedzieć się w następującym 
miesiącu tebruaryi od plenipotenta tegoż J VV. Hrabi 
De Lamberta, również muźna uwiadomić i sąd niż­
szy ziemski szawelski, jeśliby kto z obywateli ży- j 
czył wziąć takową dzierżawę

Prteda  '  / ’ rtepinnow.
W  domu W . JP ana KuAnty 

za Trocką bramą pod N . 11A7 
zna jdu je  się do przedama P anta- 
lion nowy mahoniowy angielskiej 
mechaniką na oktaw szesć ufo r -  
tepianisty Jerzego JSoaka.

3. Fortepian Petersburski , mahoniowy, nowy,  
na sześć oktaw, jest do sprzedania , za  pomicr- 
ną cenę, w domu W . Szambelanowey Stachów-  
skiey, na przeciw ratusza, u mieszkającego tan 
JPana Kozłowskiego.

O ś w i a d c z a n i  o.
3 . Excerpt oświadczenia z  protokułu potoczne* 

go w dacie poniiey wyraioney zapisanego, n a re -  
kw izycyą strony pod pieczęcią urzędową G rodz-  
ką P tu  Zawileyskiego jest wydany.

Roku i 820 mca decembra a  dnia. Oświad­
czenie imieniem IV. JP. Z o jii z Mikułowskich 
Przemienieckiey porucznikowey woysk pruskich w  
assystencyi opiekunów zanosi się z  pobudek na­
stępnych. Żałująca trafunkowym sposobem w a -  
ktach Grodz. Ptu Zawil. znaydując pod rokiem 
i ł t a  ju n ii i 3 dnia przyznany dokument titulo  
obligacyjny przez ś. p. Benedykta Przemienie- 
ckiego męża ia ł. na summę rub. sr. 4oo nieżyją­
cemu dopiero Józefowi Pienknołańskiemu w ydany  
z  testamentem Nikodema Przemieriieckiego w oyta  
sądowego Miasta Guber. Pfileń. pod rokiem i  80S, 
oktobra 3 i  dnja przed delegowanym urzędnikiem  
Grodz. fPileń. przyznanym , tudzież z  dalszemi 
tranzaktomi niezgadzający się, prawu krajowemu, 
przeciwny i z  sąmego nastania i wniesioney ewl— 
kcyi żadney waluty nie mający i usposobienie na  
krzywdę żałcey wykazujący, natychmiast w tym  
względzie czyniąc oświadczenie ku łatwieyszemiz 
każdego zawiadomieniu, aby nikt z  sukcessorami 
Pienknołańskiego o takowy oblig w układy nie- 
wch odził przez awizacyą Kur. L it. ogłosić po­
stanawia- protokule podpis następny. Pro­
szony podpisuję Jan Pułjan. D ziało się w mie­
ście Swięcianach.

Zgodno z protokułem potocmym świadczę Lu­
dwik P.aximowicz Regent Grodz. Zaw il.

Roku 1820 mca decembra 16 dnia. Takowa 
oświadczenie mole b yd i przyjęto do druku po­
świadczam Pisarz G. Zaw il. VPery ha.

W
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i Excerpt oświadczenia e prolokulii rfoto- 
eznego sądów ttłów nyćh cywilnego Departamentu  
W itebskiego w  dacie niżey wyrażopey- wpisane­

go w roku terazneyszym  i3 l>o Miesiąca Deeem - 
bra 9 dnia pod• pieczęcią urzędową Sądu G łówne­
go , cywilnego Depąrtąmeńfcu “ W itebskiego stroj­
nie potrzebuiącey- iesŁ wydany. ’

Roku i8&o M iesiącax)ecembra 9 dnia. óśw iad- 
ćżeirie Imieniem J W , Alexandra Lwftiwicza W 0y- 
ńowego General Łeytnanta Woysk rossvyskich i 
wielu ordercw kawalera przed Sądem Głównym  
cywilnego Departamentu. W itebskiego 1 całą po- 
Wśzechnosoią w  rtastępney okoliczności czyniące- 
S/ę — Nie celem krzyw dy istotnych i .rzetelnych  
’w ierzycieli zeszłego I W . Grzegorza Michełśona 
Porucznika Gwardyi i kawalera, ani też W chęci 
i  zamiarze zyskania niewolnych k orzyści, od |a-' 
k iill oświadczający1 się z  własnego sposobu m y­
ślenia 1 z samego stopnia dostoyney rangj bvł i 
iest daleki , źostaie przymuszonym tych ostate- 
czny-ch iąć się środkow do Uczynienia iedoocza- 
ąow^y i rów noważney dla w szystkich realnych

zeszłdgo Michełśona krfedytorów saty^fakovi 
łecż kitidy w rzędzie długów skarbowych i pra 
wdziwych w ierzycieli użyczających gotfewełni pie­
niędzmi, znayduią się w ńiemałey liczbie i ta,cy 
którzy proiituiąc z niedoświadczoney J W -,zfeszłe- 
g p  Michelsoha młodości, ydbo- naliczywszy niepra­
wne procenta, zarękj, i  różneini sposobami na po­
większone Summy uzyskawszy wexle, zapisy obiU- 
zatelstw a, Oblige ihnnćgo tytułu HJokumentą, inni 
Zaś tegoż zeszłego Grzegorza Michełsona- w Fsta- 
tjnch przy zgonić życia  słabościach niż nieprzy- 

.toinm e ■działaiąeego wvprokurovyawszy. niepraw- 
»yi»  . iesum e-ntem . dary 1 d onacje u<nł«iią nkpo- 

• dom-achj po pin> czyniącem i się w róż*
_p ch Jiiryzdykcyach d upominkami użyskiw ac sa- 
ty sh k cy e , ptzeto ośwadczaiacy się żądaiąc rże- 
tr Inym kredy torom ’ uiśCić. się* a z dalszymi nieie- 

„grtlne/nastame dokumentów i beziłżyczanych pie­
niędzy mażącymi lcdnoezasowie rozprawić sie, po­
stanow ił w szelki łundusz , iaky tylko pozostał za 
gębowy zeszłych JW Yy,-'Jarą Gdównó, łyoijiende- 
ruiacr-go arrmą, i wielii Orderów kawaler,* Oyea 
Grzegorza" Porucznika i  kawo Jera Miolieł-
śo h o w j i H eleny B aron esy  Rożen Kapitanowey  
Górki*, - a mianowicie dobra Iwenow'o* zwaiie s  dżie- 

. więc,n>, łoi w arkątni i Ivszelkieijii aŁŁynene}ramu w  
Gubępnii, Riałoriisko, W Rebskiey w Rowk o«* Ne- 
welskim  położenie Cmai^Će , tudzież summy na 
kredytach h różnych osób zostawione ze w szyst­
ką \  .wszelkk ruchomością, sprzętem  i wszelka  
własnością v iaka iu -fłindo rzeczonych dóbr i  w  
różnych mieyscaćh nałeść -sic może pozostałe, a 
praez różne osoby zeszłegÓ* JW , Grzegorza Mi-. 
chełsona óta.ęąaiące nieprawnie tak pod., żyćiem , 
iako- tez i po śmjćrói Onego zagarmone j a oświad- 
'czaiąbeńiu się iako ndturalnemit ' Sukcessorowi 
spadkiem śukcessyi z nraWii natury i z mocy T e ­
stamentu wyż rzeczonego JW , Jana Michelspna 
należne i przychodzące na T axę i G* dyw izją  wie- 
ęzysią  .dla lfedboczasowegp w szystkim  kre’dyto-' 
roni 1 prelensorobi uczynienia satysfakcyi przez 
niriićpzć oswhadcz.enie w ofierze oddaiac, to  tylko  
fila ‘siebie czym zastrzeżenie* iżby nieścieśniona 
Wóhiość czynienia wkładów. Z tym iż kredytyirami 
a ieżapr,zcCzoha była. U takowego oświadczenia  
podpis zanoszącego ony z rnocy P lehipotencyiso­
bie służącóy te nu wyrażą s ię  słowy: Na mocy mnie 
daney Rlfm pdteucyi od JW . Generał Leytenanta  
i w ie lu O fd ero w  Kawalera lAdexandra W oynow e- 
gó w Sądzie Ziein. Newelskim i8go róku Óeiobra 
5 o przyznaney, takowe oświadczenie podpinnę,
Kaiętan W em -rych Jozafat Jacyna Cywilnego
W ftebśkjegp Departąrilentu Sędzia wolno umie­
ścić* w  Gazecie Kury era L it t '—-Zgodno 7. Pro- 
tokuiem Potocznym Antoni Dunin Slepść TytVi- 
larny Sowietnik 1 Głłgo Sądu Cywilnego W iteb ­
skiego Departamentu Expedytor.

P rzed n i publicźńa.
.2 Ńa sk u tej rezolucyi Magistratu wdleńskiego 

1820 mca septpmbrą 24 dnia czyniłem  wyprzedaż 
różnych sprzętów po zeszłym i  tbgo świata obyw. 
wileń. Ludwiku Umbehadmie z którymh pozostały 
jescze do zbycia kocz, rniedź browarna^ zegarki 
kieszbnkowe? obrączki i dalsza ruchomość czego

w szystkiego kontynuacya wyprzedaży z publicżnć- 
gó tar^u w Ratuszu Wileńskim dnia 28 idącego 
mca januaryi od godziny gtey zrana w ciąż aż do 
ukończenia rzeczonejr hcytacyi odbywać” się bę­
dzie: Dat iP»2i inca januaryi 24 dnia Jan Bałt*, 
sza R. M. W .

P rzy d a ł pojazJ^fW 
r. Z a  Pohulanką w dom ie IV. Andersona 

eą do sprzedania kocz petersburskiej roboty m a- 
u żyw an y , tako i d rą ik i kawalerskie fa b ry ­

ki m oskiewskiej. W idzieć  m ożna takowe p o ­
ja z d y  w każdym  czasiś u dwornika Iwana i u 
niego 0 cenie dowiedzieć się.

I -  ̂ .

‘IV e t  w a n i a,
 Michał Zaleski b. Podkomorzy Rosiejiski maś-j
Sy 1 iundus.zovr. nieletm ey JO. Xfężmcżki' Stefanii' 
R ad ziw iłłów ny’Prolcurator 1, ’maiąc ppttjjcbę zfóo?  
zw ania, w imieniu massy niektórych • osób” do Są­
du Kofnissy i ną urządaeńie m teressow ruassy Ra- 
dziwiłłoSrskiey nSy wy ższą -Monarsza'wola4 ustano 
yyionego, w  W  dnie posiedzenia sw e i działania 
opbyy aiącego  ̂ a niew'iedząc o ich m ieystu za- 
mieszkaoK*, r nie mogąc pewney o tym  zasic.anać 
w iadom ości, według pr/Cpisow organizacyi'0Mo- 
n arszey . w  'Artykule 87 §. 5 d a w śży  przvh:ć do 
dkzwi Sądowych Kopie 1 z* znać w Aktach Sadu 
Kommissyi P ożw ydco na dniu 26 Śtyczjiia roku 
teraznieyszego 1821 Spełniono . -w sżystkich tych  
obiałowanych pr?.ez nin>?yązą tv Qa/.ecie Awiza^ 
ćyą do atad iema się w pormemonym Sądkie w zy- 
wa , mianowicie! Urbdżonćgh Franciszka- Kierno- 
życkiego , nie gdyś W iktora Kierhożyckięgb ddbr 
łłorbow a zastavenego paseeisora LegittaryusZa a ra- 
zem  e'xekutcru Te* lamentu przezteń pozostałe-^ri 
tirdzież: Barbarę, i T eofile Domańska i T e t !e z 
Domańskich Z aporską, i -Ahgelę r. Domańskich 
bado-wską—  la k o w ą  .-\yyizacya pddaiąo do Ku*- 
ryeravEiUnvskiego podpiśuięi 1821 Januarii 26 dnia. 
#  W ilnie Miohał Zaleski.

di NiŚey' podpisany podaje do 'wiódoMoici Pu. 
btięzney, jż. w  ma/ątka,ŹMjjun'ack, w powiecie lTH- 
komrenktru leżącym  , Szjrchoic M ichał K ubrew ici 
będący w obowiązku Ekonlrnu po  k ilk o U ted iy jlń i-  
bce zszed ł z fego suaatd pQ, którym <v'zypvają s i ę  suk-  

cessorou ie , ażebr , : jyb y  li dla odebrania poiosia- 
ley  po onym rucrioineści ( -/, -■■ iu -.i-- z > wpyząd , yą 
dowody i próbujące istotne nateżenie ifó bslągńiehia  
w y i  rzeczoney suke.essyi. Takówe ogłoszenie U p r a ­
szając H&dakcji Kńr. Lii. o zamieszczenie' do C a- 
zet dt-isrfcąpodpisuję ręką. 'D at w Ł a j  lunach ró­
ku 18'ii miesiąca janitaryi f  dnia.

A lo iź j z  Z yn d rą n a  Ko$ćlalkow?:ki szafn. Dwcrtk  
Plm k. Sędzia, b. Granicz Plu Wilkomie!'.

P  e n <3 y  a. 
g. Z dozwolenia Impcratorskiego Wjień.słcić»n 

Uniwersytetu, mają otw orzyć petisyą dla panien 5gp 
apryla 1821 roku w  W erkach o milę od W ilna  
w  majątku JW . Marszałka Jasińskiego pod dy- 
ek cy ą  JPani Kozłowskie.y. £

, Przedm ioty ńkutr:
. r , * nauka moratna, H istorya powsże-
ehna, H istorya poLka, Jepgrafra, Ahytułe.tyki, Ję- 
zvk otski, Rossyysui, Francuzki, Niemiecki, granie 
na iortepiańie śp iew an ie , rysunki, - kalhgrafia, 
tanee , roboty damskie. S tół, mieszkanie, dożok i  
tisłdga- jak nayprzyzw óitsze będą.

Cena za to wszystko raźem jak naytirtiiarkó- 
wańsza będzie. Jeślmy -Jćto żądał łekcyi gezyk?a 
włoskiego iub- grania ‘na arfie‘ one mogą bydi 
daWarte.

O sżćżegolnifeyszych warunkach dowiedzieć sio 
hióżha u JPani R o/łow sk iey , mieszkajaćey w do­
mie Szaim Stachotyskiey na przeciw Ratusza.

■ : I

2. Katalog czyli Preys Kurant Nasion ze skła- • 
du JPana J H  Zigra w  Rydze, u którego znay- 
dują się w naylepszym gatunku wszelkie zagrani­
czne nasiona służące do ogrodow 1 ekonomii, jako- 
też różne św ieże krzew y drzew północney A m e­
ryki i inne za naym iernieysza cenę — Można do-* 
stać bezpłatnie w magazynie JPana Józefa Kopscha 
w  W ilnie. \
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P rzedaź publiczna.
3 . Od W ileńskiego gubernialnego R zą d u  ogła­

sza się: iż w W ileń sk ie / Skarbow e/ izbie , w sku­
tek nastał r.go zalecenia M in isterym  skarbu depar­
tam entu górniczych i solnych robot, stosownie do 
odezw y m inisteryum  wojennego departam entu ar- 
ty lle ryć żn eg o , będą p rzed a w n i się z publicznego  
ta r g u , zn a jd u ją ce  się w wileńskim  arsenale tiie- 
zdutne sprzęty, podług p rzy łą c zo n e j lu wiadomo­
ści-, zatem  życ zą cy  nabydź te sprzęty, zechcą p r z y - 
bydź do izby skarbowey z pewne m i ew ikcyam i na  
summę w ynoszącą n a jm n ie j  tysiąc rubli sr. na ter­
m iny naznaczone , to je s t. pierw sze dwa te same, 
które przeznaczone na stacye pocztowe dnia  2 7  i  
2 9 ,  a ostatni dnia  5 o  miesiąca January i. D nia  1 8  
stycznia  1 8 2 1  roku. Assesor Iskrzycki.

K opia z Kopii. *
W iadom ość wiele zn a j duje się w w ileńskim  arsena­

le nic zdatnych sprzętów
R sssy y sk ić h : -Granat pó ł pudobych  ńyo, w ażą  

2 1 2  pudów i b fu n tó w , grana t k pudow ych  2 2 2 ,  
w ażą  <±9 pudów 1 3§ ,  f u n t  -, kul  1 2  fu n t .  3, 6 8 9 , ,11x2- 
żą  i , 1 5t) pudów i f \  funt.-, kul  6  fun tow ych  1 o .  146 , 
w azą  1,521 p ń d o b  i 56 f u n t  •p - Francuzkich: K ul 
\  pudowych  1 0 6  i  1 2  pudowych  7 6 2 .  w ażą w 'ogó­
le 2 6 0  pudów  i 1 6  funt.-, kul  b  pudowych  1 3 . 2 7 9 ,  
w ażą  1 , 8 . 1 9  pudów 1. 2 7  funt.-, kul pó ł pudow ych hb, 
w azą  2 9  pudów i lotów. H aubicznych granat: 
2 ' t  fu n to w ych  6 8 7 ,  w azą  4 2 9  pudów i i 5 fu n tó w ,'i 
pół fu n tó w , obcy, w ażą  1 7 0  pudów i 2 1  fu n t .  IV  0- 
góle ważą w szystkie uprzęty b,66cy pudów 1 fotów.

Koprą podpisał: Sskr. K ulczycki i za  Rejestrato­
ra M ulewie z. Z godno z 'kopią: Z a  Sekretarza O- 
ch ia ń sk i.

3 O d M ińskiego gubernialnego R zą d u  o g ła sza  
s i ę : i i  d la  zaspokojenia p re te n s y i , p rzez  r z ą ­
d z ą c y  Senat p r zy są d zo n e j  obyw atelow i M ich a­
łow i W o zg ird o w i  1 włościan jeg o  w  Summie sr. nd 
ri.b.HO1 kop. 5 o i a ssygn. rub. 126 kop. -55, p o ­
stanowiono przedać z  publicznego targu , nieru­
chomy majątek obywatela  Antoniego Dowfnanta , 
zaw iera jący w  sobie m ieszkalny dom z  zabudo­
w a . ’em 1 ziemia do u praw y i koszenia z  trzech  
włok, z  w yra zem tm  rocznego dochodu sr. 54 , 
a w lat dziesięć Ó4ó r u h ,  z n a jd u ją c y  się w p c ie  
Dzisnieńikun p r zy  folwarku N o w o tn y  śle , zatćm  
życ zą  y  nabydź wspomniany majątek, zechcą p r z y -  
b yd ź  do tego gubtrn ia l R ządu , na terminy pier­
w s z y  dnia q , drugi > 1 mc a marca ter. noku a  
trzeci i  ostaiećzny od dnia w ydrukowania ogłm- 
sz'.nia w  gazetach St. Petesbuskich i Moskiew­
skich, tu których p ó źn ie j  nastąpi. Z a  p r z y b y ­
ciem życzących  nabydź okazane im będzie w  R z ą ­
d z ie  opisanie zbyw ającego  się majątku i  warunki 
do targów. Dnia 11 ja n u a ry i  j8 2 »  roku. Se­
kretarz F elic jan  Arcimowicz.

. j* _ —  -------------

3. Ż  przeznaczenia dekretu remissyynego L i -  
tew sko-W ileń , Gł. Sądu 2gu Depart, w roku 1 8 1 8  

8 bra 2 1 dnia zakroczonego Sąd Ziem. P tu  W i l ­
kom. rozsądziwszy sprawę sukcessotow zeszłego M i­
kołaja Kościalkowskiego M arsz, tegoż P tu  z j e ­
go kredytorami i pretensorami, dekretem swym o- 
czewistym w roku przeszłym  1 8 2 0  tnca decembra 
2 2  dnia ogłoszonym , tak na usatysfakcjonowanie  
pretensyi W : A loiżtgo Kościalkowskiego szamb, 
jako też do zamiaru przybliżenia eśctenuacyynef 
possessyi p rzez  prokuratoryą prześwietney Kom- 
rńissyi Radziwiłłowskiey na majątku ziem nym  Sze- 
tekszny W W i ł  komie rskim Pcie leżącym  ijdopiero 
exekwowaney, zadeterminował sprzedać z publicz­
nego targu ruchomość tegoż zeszłego Kościałkow-

skiego M arsz., ja k o  to: srebro stołowe, miedź, cy­
nę, fajans, szkło , meble, pośc ie l/  bieliznę, naczy­
nia kuchenne i browarne, po jazdy ,  bydło, konie i  
rozm aity  zprząt gospodarski, i  na odbycie toko­
w e j  licytłicyi p r ze z  m iejscow ą poiiceyską w ładzę  
żaskuteczmć się m a ją ce j  dzień  3 mca februaryi  
przeznaczony został. Ż yc zą cy  więc zn a jd yw a ć  
się na takow ej l ic y ta c j i  w majątku Szętekszny od­
bywać się m a jące j ,  ażeby o takowym terminie w ie-  
‘dzieli n in ie jsza  'zamieszcza się awizasya. D o t  
w ł l  iłkomierzu mca januaryi i  o dnia  1821 r.

Jako plenipotent IV. A ln iteg o  K cściałkow skic - 

go (akóteą aw izacyą  podpisuię O n u fry  Reutł  
adw okat. \ ‘

R oku  i 8 2 1  j ó n u a r y i  pfy dnia. Takow a aw i- 
ża cy  a £e m oże bydź zam ieszczoną  p rzy  G azecie 
Kur. L  t. pośw iadczam . A n io ł K niaź Z a g ię li P i­
sarz Z ie m sk i P tu  W ilko m .

P rzedaź m aiąthu.
i .  Majątek W iszow ie  ż attyńencyónalnym fol­

warkiem Bielew zwanym, w pierwszym chat cią­
głych 24 bojar 4 , W ‘drugim chat .‘ciągłych i 3 dy-> 
talów gruntowych 2, szlachty dytnów 2, ze w szeł-  
kiemi w ygodam i, naylepszyfa gruntem , towar- 
nym lasem, zabudowaniami wygodnetaii, z ogro­
dem iruktowym , /, stawę tai i młynem wódnym, 
oraz drugim konnytai, z trzema kanałami karpia­
mi zarybionemi, z  dwuma karczmami, oba 
folwarki w Guliernii mińskiej w  ptcie wileyskim  
położone, taiil 10 ód Mińska, 16 od W ilna,  
od miast targowych Mołoilecztaa, Lebiedziowa 
i Grcdka o milą. Wyprzedają się ha ’wieczność, 
ptzedający przestanie dziś na zrobieniu zabez- 
pieczającey ih te r c y z y , kupujący zaś mieć bę­
dzie czas przeyrzenia dokładnego tych  mająt­
ków do przyszłych mińskich kontraktów. Żąda­
jący widzieć poszczegółowe tych majątków opi- 
pisanie, i ich intratę, znaydzie u WJPana T a­
deusza Hrehorowicża w W ilnie W dorrtie J W W .  
WańkowiczUwień kwaterę mającego, i u samych  
aktorow mieszkających w Wileyskim ptcie w ma­
jątku Staykach o mil 7 od wyprzedającyth się 
folwarków.

Arendowna dzierżawa.
3 R ząd gubernialny Wołyfiski ogłasza: iż w  mie­

ście Krzemieńcu w kornmissyi edu kacy jn ej ,  dniu 1, 
3 i 4 mCa februaryi teraŹń.l 1821 roku, dla zaspoko­
jenia nieńoimki funduszu eduhacyynego gubernii 
W ołyń . Kijów, i Podoi., będą odbywać się targi na 
wypuszczenie w arendowną dzurżaw ę majątków, 
we władaniu obywatela Tadeusza Zegockiego bę­
dących, a mianowicie w pbwiutach: dubieńshm m a­
jątek M łodawa, i Włodzimierskim mdjątek Jzow, 
Czernikowo i Rokitmce.

tV ezwanie sukcesorów.
5 R z ą d  gubernialny Miński w z y w a  sAkcesso-  

rów zm arłego  byłego  Strapczego powiatu w ile y -  
skiego, R a d z c y  tytularnego Teodora Lebiedjewat 
i żb y  ci, d la  odebrania pozosta łych  po nim dw or­
nych łudzi i p ien iędzy, z a  sprzedać się mających  
r zec zy ,  p r z y b y l i  do w ileyskiey szlachpckiey opie­
ki- D n ia  11 ja n u a ry i  1821 roku.

M ińskiego gubernialnego R ządu  Sekretarz , 
Radzca ty tu la rn y  T. Arcimowicz.

I \  '

P o z e w ,
5. W edle V'kazu Jego Imperator skiey Mości 

Samowładnącego całą Rossy ą.
Pozew edyktalny przed Sąd Magistratu miasta 

W ilna prawem gościnnym sądzić się mających z



p o i p o d z .w a  J l  P .  M i k o ł a j a  T r a w i n n  j a k o  ■ o p ie k u n a , 
a  1 l o i y a  N o w i ń s k i e g o  a k t o r a  r z e c z y  s u k c e s s o r a  
z e s z ł e g o  G a b r y e l a  N o w i ń s k i e g o  p o d a j e  s ię  p o  U r .  
o r a z  J r l .  J ę d r z e j a  K a z i m i e r z a -  J a ć i a ń w s k i e g o  z a  

- r a c h u n k i e m  i 3 i 6 j a n u a r y i  - A .  o r .  s . i a  k o p .  3 o  

.  ' ^ e & a n d r a  J a k o w i c z a  N o n i k o w a  z a  b ł a m  z a j ę c z y  
w  r o k u  1 8 1 6  m a r c a  7 d n i a  w z i ę t y c h  o  r .  s  4  k o p .  
0 0 ,  C z e r s k i e g o  k w a r t a l n e g o  z a  j e d e n  f e l c e c h  s r y -  
o r n y  w r a k u  1 8 iG a p r y l a  8 d .  o r .  a s .  1 0 , l -P e r s o c -  
K ie g b  z a  r a ć h u ń k ie iH  1 8 1 6  m a r c a  2 5 ,  o r . s r  1 k o p  
■% O r l i ń s k i e g o  z a  k a r t ą  o r . s .  g  k o p .  a b ,  I g n a c e ­
g o  R o t k i e w i c z a  z a  r a c h u n k i e m  * 8 1 6  n o w e m b r a  i S  
° r  Sl l ? ^  * ° P ‘ ' , 0 ' S t a n i s ł a w a  D a u s z k i e w i ę z a  o k o ń ,  

M i c h a ł a  P io t r o w i c z a  o  r .  s .  1 8  k u p .  4 7 ,  C e d le -  
r a  o  r . s . ^ 3 , Z a T n a r e w a  o k o p .  9 0 ,  K o n r a d a  S u r e w a  
o  r .  s .  ó k o p .  4o ,  A n d r z e j a  O r ło w s k i e g o  o  r. s . 5  
k o p .  n o ,  M i k i t y  A n i o n o w a  P o l a k o w a  o  r .  s .  7  k o p .  
i i ,  M a c e w i c z a  o  r .  s .  a  k o p .  y o ,  J a n o w i c z o w e y  o  r .  
s .  2  k o p .  5o ,  M a n i s l a w o w e y Z d z i e m b ł o w s k i e y  o  r . s .
7 k o p .  4o ,  D r o n i z e g o  S z u l c a  o  r .  s . 3, S t a r o z a k o n -  
n y c h  P e j s a d i o w i c z a  o  r .  s .  4 , ż y d ó w c e  f a k t o r c e  
R a j e  z a  r a c h u n k i e m  1 8 1 6 ,  2 9  x b r a  o  r . s .  45 k o p .  - 
9 7 .  J a k o w y c h  n a l e ż n y c h  s u m m ,  g d y  o b ż a l .  p o m i ­
m o  w i e l o k r o t n e g o  d o p o t n n ie n i a  s i ę  p r z e z  ż e s z ł e g b  
a r e a  l a ł .  d e l .  u  n a y r n n i e y s z y c h  c z ę ś c i a c h  n i e  o d d a ­
l i ś c i e , i  d o p ie r o  o d d a ć  n i e  m a c i e  z a m i a r u ,  z a te m ,  
z a ł ,  d e l .  n a  u s a t y s f a k e y o n o w a n i e  s w y c h  w i e r z y c i e ­
l i  o n e  o d d a j ą c  p o z y w a  o n y c h  i  p r o s i  d o  z a s ą d z e ­
n i a  n a o n y c h  p o s t e z e g ó l n i o n y c h  n a l e ż n o ś c io w  z  p r o ­
c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  p r a w n e r n i  w  t e r m i n i e  h a y -  
k r o t s z y m  i  o  to  c o  c z a s u  s p r a w y  p r o s z o n y m  b ę d z i e  
s a l v a  ż a ł o b y  r n e l io r a t io n e .  U k ł a d a ł  J a n  Z i e n k o w i c z  
a d w o k a t  . s u b s e l l .  W  i l e  ń .  p o w i a t u .

R o k u ,  1821 j a n u a r .  2 0  d n ia . W o ź n y  n i ż e y  w y j-o t-  
ż o n y ,  tę  k o p i ą  P o z w u  p o  U r o d ź .  o r a z  J P P .  i  S t a r .  
d e b i t o r  ów  w  y ż e y  i m i o n a m i  i  n a z w i s k a m i  w y m i e n i o ­
n y c h ,  d o  g a z e t y  K u r y s r a  L i t .  p o d a ł e m ,  a  d r u g ą  
t a k o ż  d o  d r z w i  s ą d o w y c h  n a  R a t u s z u  W i l e ń .  p r z y ­
b i ł e m ,  p r z e z  t a k o w y  p o z e w  z  i n s t a n c y i  J P P .  M i k o ­
ł a j a  Tir a w i n a  j a k o  o p i e k u n a  a  P i o t r a  N o w i ń s k i e g o  
a k t o r a  r z e c z y ,  r z e c z o n y c h ,  w y ż e y  J c h m o ś c i o w  d e -  
b i to i  o w  d o  s t a w a n i a  i  r o z p r a w y  d o  S ą d u  M a g i s t r a ­
tu^ M i a s t a  U i l n a  p o w o ł u j ą c  w  d o w o d  p o d p t s u j ę  s ię  
J ó z e f  P l e s k a c z e w s k i  W o ź n y  P l u  W i l e ń .

P a k o w y  p o z e w  R e d a k c y a  K u r y e r a  L i t ,  w  g a z e ­
c ie  u m i e ś c i ć  m o l e  M a r c i n  S ł r n r ,  c f i  HA T/t/

z y i  należące -ze Ws&ikq gołowcścią przvstanxtf 
p o d  r y g o r e m  p r a w  z a s t r z e g a m y . ’ '  ‘ '

R o k u  1 8 -2 1  j a n u a r y i  d n i a .  W o ź n y  n i z e r  
w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i i  t ę  k o p i ą  o b w i e s z c z e n i a  o d  

U r z ę d n i k ó w  J W I V .  i U N V .  U r b ń n a  J a td o w s k ie g o  
r e z y d .  Z i e m .  W i l e ń .  i  k a w a l e r a ,  M i c h a ł a R o u -  

b y  S ę d z .  Z i e m .  W i l k o m i e . ,  .J a n a  W t r y h y  P i s a ­
r z a  G r o d z .  Z a w i l .  Jerzeg o  N a b o r o w i k i e g o  P i ­

s a r z a  G r o d z .  W d t ń .  , J ó z e f a  Z i e l o n k i  P i s a r z a  
J r o c k i e g o  1 S t a n i s ł a w a  G i e y s z t o r a  Sędz. G r o d z .  
K o w i e n ,  w y d a n e g o '  j e d n ą  d n i a  2 0  j a n u a r y i  W ,
. oz?, j o w i  ' S u l i ś t r o w a k i e m u  S ę d z .  o c z e w i s t o  w  r ę ­

c e  w  m a j ę t n o ś c i  S t a n k ó w  z e z y z n i e  w  P c i e  O s i m .  
f o ł o i o n e y  p o d a ł e m ,  d r u g ą  d n i a  2 i  d l a  w i a d o m o ­

ś c i  j e g o  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r ó w  c e le m  z a m i e ­
s z c z e n ia ^  d o  G a z e t y  K u r .  L i t .  w  R e d  a k r y  i  G a ­
z e t  z ł o ż y ł e m  i  o  t e r m i n i e  z j a z d u  S ą d u  E x d y w i -  

to r S K ie g o  d o  t e y i e  m & ję tn o ś c i  S t a n k o w s z c z v z n y  
z a  n i e d z i e l  c z r ć r y  o d  p o d a n i a  t e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a  t o  j e s t  d n i a  : 6  f e b r u a r y i  t e r a z ,  r o k u  n a s t ą ­

p i ć  m a j ą c y m ,  o z n a y m i ł e m  i  o p o w i e d z i a ł e m . .  D a t  
U t su P r a - K u  p u s t y ń  J a c k o w s k i  W o ź n y  P t u  I V i ł e m  

T a k o w e  o b w i e s z c z e n ie  z e c h c e  R e d a k c y a  w  K u r .  
u m i e ś c ić .  P r e z y d e n t  Z i e m ,  . W i l e ń .  i  k a w a l e r ,  

ro e tn  J  a z d o w s k i .  -*

W e z w a n i e  k r e d y t o r o w  i  p r e l e n s o r n w ,

5 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  S a m o w i a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  i t .  d .  
i  t .  d .  i  f .  d .

U r b a n  J a z d o w s k i  P r e z y d e n t  Ź i e m .  W i l e ń .  i  
k a w a l e r  , M i c h a ł  R o u b a  S ę d z i a  Z i e m .  W i l k o m . ,  
J a n  W e r y h a  P i s a r z  G r o d z .  Z a w i l e y .  J ó z e f  N a -  
b o r o w s k i  P i s a r z  G r o d z .  W i l e ń . ,  J ó z e f  Z i e l o n k a  

P i s a r z  T r o c k i  G r o d z . ,  S t a n i s ł a w  G i e y s z t o r  S ę ­
d z i a  g r o d z .  K o w i e ń s k i .

O z n a y m u j e m y  t y m  n a s z y m  u r z ę d o w y m  o b -  
w i e s z c z y m  p i s m e m  W .  J ó z e f o w i  S u l i s t r o w s k i e m a  
S ę d z .  d z i e d z i c o w i  d ó b r  L u c z a n , P a ł o c z a n ,  S t a n -  
k o w s z c z y z n y  i  d a l s z y c h ,  p a d  i 'a x ę  e x d y w i z y q .  
p r z e z n a c z o n y c h , o r a z  j e g o  k r e d y  t o r  o m  i  p r e t e n d  
s o r c m ,  i i  S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i ,  n a  s k u ­
t e k  r e m i s s y  s ą d u  G L  L i t .  W i l e ń .  2  D e p a r t ,  d n i a  
23  j u n i i  1 8 2 0  r o k u  Z a p a d i e y ,  w  p i e r w s z y m  z j e z -  
J z i e  w  m a j ę t n o ś c i  S t a n k o w s z c z y e n i e  o d b y t y m  p r z e ­
i n a c z y ł  d o  p o w t ó r n e g o  z j a z d u  d z i e ń  8  j a n u a r y i ,  
w  k t ó r y m  g d y  d l a  z a s z ł y c h  o k o l i c z n o ś c i  i  p r z e ­
s z k ó d  S ą d  E x d y w i z o r s k i  z a i n s t a l o w a ć  s ię  n ie  m ó g ł , 
p r z e t o  t y m  u r z ę d o w y m  o b w i e s z c z y m  l i s t e m ' t a k  
d e b i i o r a  W .  J ó z e f a  S u l i s t r o w s k i e g o  j a k o  t e z  j e ­
g o  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w  z a w i a d a m i a m y :  i i  
z  n a s  u r z ę d n i k ó w  w y  l e y  p o s z c z ę g ó t n i o ń y c h  k o m ­
p l e t  p r a w n i e  i  r e n i i s s ą  S ą d u  G L  p r z e p i s a n y ,  z a  
n i e d z i e l  c ż L j r y  o d  p o d a n i a  t e g o  o b w i e s z c z e n i a  
a d  f u n d u m  m a j ę t n ó ś t i  S t a ń k p w s t c z y z n y  w  P c i e  
O s z m i a ń .  p o ł o ż o n e j  p r z y b ę d z i e  i  j u r y z d y k c y ą  

S ą d u  s w o j e g o  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  r o z ­
p o c z n i e  , a b y  p r z e t o  s t r o n y  d o  t a k o w e y  e x d y w i *

O ś w i a d c z e n i e ,
5. R o k u  1 8 2 0  m c  a  d e c e r n b r d  d n i a  9  o ś w i a d ­

c z e n i e  i m i e n i e m  J P .  H i e r o n i m a  Ł a w r y n o w i c z a  o -  
b y w a t e l a  iw . l e ń , k i e  g o  z a n a s z a  s i ę  z  t y c h  p o b u - '  
d e k .  P o  ś m i e r c i  o y c a  m e g o  d z i e d z i c z ą c  p o ł o w ę  
a w o r i u  n a  u l i c y  Ś w i ę t o - J u r s k i e y  p o d  N .  7 9 6  z p ł a -  
c ę m  d o  o n e  g o  n a l e ż n y m  w i e c z y ś c i e  n a b y t y m  * n a  
z a s p o k o j e n i e  t y l k o  j e d n e g o  d ł u g u  b r a t ą  s w e m u  J P .  
M i c h a ł o w i  Ł a w r y n o w i c z o w i ,  n i e  m a j ą c  ż a d n y c h  
i n n y c h  d o  c z a s u  w y b y c i a ,  o n y  w i e c z n o ś c i ą  J P P :  

A d a m o w i c z o m  w y p r z e d a ł e m, p r a w o  w i e c z y s t o  p r z e -  
d a z n e  w y d a ł e m ,  i  o n e  w  M a g i s t r a c i e  V T i h A  k i m  
p r z y z n a ł e m  ,  ż e b y m  w i ę c  n a b y w c ó w  s c h e d y  rn o -  
j e y  u p e w n i ł ,  i i  n a  J a k o w y  d w o r e k  ż a d n e g o  d ł u ­

g u  i n n e g o  ;p r ó c z  h - a t u  m e m u  z a w i n i o n y )  n : e  z a ­
c i ą g a ł e m ,  ż a d n y c h  i n s k r y p c y y  i  d o k u m e n t ó w  n i c *  

p o d p i s y w a ł e m , ' a n i  w y d a w a ł e m ,  i - n i k o m u  n i e  j e ­
s t e m  d ł u ż n y m  > p r z e z  u r z ę d o w i e  z a n a s z a j ą c e  T ę  
w  a k t a  m i a s t a  H i l n a  o ś w i a d c z e n i e  d a j ą c  c a ł e y  
p o w s z e c h n o ś c i  w i e d z i e ć  , w  G a z e c i e  K u r .  L i t  t c *  
s a m o  o g ł o s i ć  d o z w a l a m , «.  t y m  z a p e w n i e n i u ;  i i  
«• p r z y s z ł o ś ć  n i k t  n i e  m o ż e  n a b y w c ó w  d w o r k u  t a r ­

k o w a ć ,  j a k o  d o  Ż a d n e g o  z a w i n i e n i a  n i e n a l e ż n y c h ,  
t W a k o w e  o ś w i& d c z e n ie  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j ę .

H i e r o n i m  Ł a w r y n o w i c z .
R o k u j  8 ź o  m ira  d s c e m b r a  25 d n i a .  P r z e d  a -  

k ł a m i  M i a s t a  W i l n a ,  s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  J P .  H i e ­

r o n i m  Ł a w r y n o w i c z , t a k o w e '  o ś w i a d c z e n i e  w p i ­
s a ć  d o  a k t  p o d a ł .  P r z y j ą ł e m  i  i e  j e s t  w  a k ta c h  
ś w i a d c z ę .  I g n a c y  M i s i e w i c z  R e g -

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  R e d a k c y a  m o ż e  u m i e ś c i 4  
W K u r .  L i t .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P .  B .

j V  o id  e  M  a  p  p  y .

. 5  x i c g a r n i  F r y d e r y k a  M o r y c a ,  z n a y d u j ą  
S ię  n o w e  m a p p y :  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  G u b e r n u  
P o d o l s k i e y , W o l y h s k i e y , G r c d z i e ń s k i e y  , O b w o d u  

B i a ł o s t o c k i e g o ,  G u b e r n i i  W d - e ń s k h y ,  r o b i o n e ,  
w  P e t e r s b u r g u  2 8 2 0  r o k u  z  o z n a c z e n i e m  p o c z t o ­
w y c h  i  p a r t y k u l a r n y c h  d r ó g ,  s t a c y y  i  o d l e g ł o ś ć  
mil między niemi, p o d ł u g  n a y n o w s t y r Ą  i n ą y d o -  
kładnieyszych w i a d o m o ś c i ,  z n a p i s a m i  n a z w i s j e  
po polsku i po rossyysku, a g u b e j m i  kilrlandzkiey 
z napisami rossyyskiemi i  nienueckkmi. Cena ka« 
i d t y  sztuki kop. 60 srebrem.

♦



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 2.

W il n o  d n ia  2 8  S ty c z n ia  j 8 2 1  r o k u  v, s .

i-*- T  r o k i . —  •

M o w a  J T T . P io tr a  K le c z k o w s k ie g o  b. P o d k o m o r z e g o  i  P z e z y d e n ta  S a d ó w  G r a n ic z .  
Ł Lu P to c k ie g o , n a  o b r a d a c h  p o w ia to w y c h  d n ia  20  w r z e ś n ia  1 8 2 0  r o k u  m ia n a .

/  ' N 
P r z e z a c n e  zgrom adzen ie!  '■

P o ch leb iam  sobie , że !at  c z te rd z ieśc i  i k ilka  s łużąc  o b rad o ń l  p o w ia tu ,  śc is łem  w y p e łn ie n ie m  
o b o w ią z k ó w  zy sk a łem  ła s k a w ą  u w sp ó ło b y w a te l i  o p in i j ą , a  choc iaż  w  t r u d n y c h  i l u z n e m i  o k o ­
licznośc iam i z a w ik ła n y c h  zaw o d ach ,  n iepodobna  było  t a k  bydź  szczęś l iw ym , a ż e b y  p o w sz e c h n ą  p o ­
c ią g n ą ć  skłonność  , n ie  z ry w a ło  to  w szakże  an i z w ią z k u  oby w ate lsk ieg o ,  ani ch y b ia l iśm y  c e lu  
publi cznego dobi a: ho sz lache tna  t ro sk l iw o ść  u m ia ła  się s to so w ać  do l ieg n iey szey  ogułu  woli.

St.n  ość moja pozbaw iła  m ię  go d n y ch  w ie tz n e y  pam ięc i  św ia d k ó w  , m im o  t w a r d e y  za s ło n y  
czasu ,  d i j e  się słyszeć  głos publicznego w spom nien ia  t y c h  s z a n o w n y c h  m ę ż ó w ,  k tó r z y  i  sobie  i  
p o w ia to w i  z je d n d i  ch lubę  -2~  N ie  m am  p o t r z e b y  w yliczać  ich  im ion , o b ecn o ść  p o to m k ó w  naślado ­
w a ć  ich  us i łu jących  p rz y p o m in a  zaw sze  : jak  z a  p rz y k ła d e m  ich  c h o t  i du ch a  obyw ate lsk iego ,  
d o b ro  pub liczne  m  p ie rw sz y m  trz e b a  m ieć  w zg lędz ie .

P rz c z a c n i  O byw ate le !  i S zan o w n ą  M lodzieży l  nadzie jo  p o w ia tu  ! s to ic ie  na  p lacu  p o t r z e b  p u ­
b lic  tn y c n ,  nie c h c i e j c i e ż  lekko uw ażać  ich w y k o n a n ia ,  z ap o m m y c ie  r a c h u n k ó w  z w ią z k o w y c h  i w ła ­
s n e j  m i ło śc i ,  w ie lkość  in te re s?u  , • s tan  p r a j r  n a sz y c h  p o ło ż e n ia ,  w y m ag a ją  o d  Was t e y  o- 
sobhstey  ofiary . '  /

D ążen ie  wasze do za jęc ia  u d u g  obyw a te lsk ich  w y p ły w a ją  z ch ę c i  p ra w d z iw e y  i c h w a łe b n e y ,  
z o s ta w c ie ż  w .ęo  w y b ó r  w asz  z a s łu ż o n e j  op in ii  i s z a n o w n y m  ta le n to m - u a ik ą - ą c  n .e ftew ności losów: 
p r ^ e z  ta k ą  to  ty lk o  d ro g ę ,  miłość w za jem n ą ,  dogodność  p o trz e b ie  pub liczney , szczęś l iw a  o b y w a te l i
e p o k o y n o ść  u s ta lo m m i  nazaw sze  b y d ź  m ogą. "

Jesteśc ie  w .troku w y b o ru  M arsza łka ,  czas i dośw iad czen ia  n au czy ły ,  że  t e n  w a ż n y  u r z ą d  n a y -  
śc iś leyszego  w ym aga  zas tan o w ien ia :  a lb o w iem  każdy , plac t e n  z a jm u ją c y ,  p r z y j m u j e ’ op iek ę  n a d  
w s p ó łb r a c i a :  w y d a l e n i a  są  t ru d n e ,  p r z y k ro ś c i - l i c z n e ,  t r z e b a  się częs to  z p rz e c iw n o śc iam i  s p o ty -  
k  ’ ć. t r z e b a  je p rz e b y w a ć .  m ajsc  zaw sże  n a  w zg lędz ie  to ,  a żeby  m ie rz y ć  p o t r z e b y  ze  s t a n e m  m o«  
i  j i  sci obyw ate li  ; pom oc w ięc  i u lga za leży  n a  cnoc ie  i t ro sk l iw o śc i  M arsza łk a .

J W .  M t i - z i H u  S tra w iń sk i  ! usługi tw o je  czu le  i p rz y c h y ln ie  w y p e łn ia n e  toabyły d la  C ie b ie  
•p rs  i a do wd/.tccznośoi pow ia tu .  N ayde iesz  o n ą  zaw sze  w  s e r c a c h  o b y w a t e l i , zo s taw u jesz  n a s tę p c o m  
p rzyk ład ,  a dl* siebie szacunku  pam ięć .

M doby  z a p e w n a  by ło  o b y w a te ls tw u ,  w idz ieć  p rz e d łu ż o n e  tw o je  u rz ę d o w a n ie ,  do k tó re g o  dla  o -  
kazanycH  d o . o h> r  1 wojey w m te re s s a c h  p o w ia tu  gorl iw ośc i  zasługujesz bydź  w z y w a n y m .  T a k i  jes t  g łos
m o jeg o  u czuc ia ,  k tó ry  łączę  z p o w szech n y m .

^ vS‘117' )v ■' * > •viąz.'.aeo b y w a te isk ich ,  n a c h y lo n y  sęd z iw o śc ią  w ie k u ,  zn ik a m  ze s m u tk ie m  z g ro n a
Waszego, a ży jąc  w  zac iszu  dom . w e m , p ra g n ę  c ie szy ć  się z j e d n o ś c i ,  zgody  i p o w o d z e ń  w a s z y c h .

Z i a ł o  się p rzezn aczen iu ,  zeby  w ie rn e  usługi moje, z z n aczn y m  u sz c z e rb k iem  m a ją tk u  p r z e s z ł e j  
m o je y  o y c z y ź m e  oddane, r a z e  n z n adz ie ją  zag rzeb an e  zos ta ły ,  i ż e b y m  w  dzis ieyszey  e x y s te n o y i  
z a  d w u d z ie s to -k i lk d le tn ie ^ c ią g łe  bez  p rz e rw y  usługi, .sp o ty k a ł  sam e g o ry ę z e  , t r u d y  i k ło p o ty .  S ą  
t.o w sz a k ż e  u p o rn e y  fo r tu n y  w ypadk i;  m am  w ie lu  to w a rz y s z ó w  podobnego  ze m n ą  l o s u ;  w ła śc iw ie  
t u  m i  w spom nieć  p rzy ch o d z i  j a w n e g o  z c n o t  m ęża  Ł opac in sk ieg o  W o j e w o d ę  B r z e s k i e g o , k t ó r y  
w  s ę d n w e y  s ta ro ś c i ,k o ń c z ą c  laskę T r y b u n a łu  L i te w sk ie g o ,  w  Miku 1 7 7 6  w y r z e k ł  do w sp ó łko legów

L c r c i e  się ze m n ie  p ra c y  i w y s łu g  ta k  d ług ich .
S zczęśc ia  zaś 1 h o n o ró w  m acie  p r z y k ła d  w drug ich .

Mowa W J P a n a  J o z e fa  B a k o w s k ie  g o  b. P r e z y d e n ta  Z i e m .  T r o c k ie g o , na zgromadzeniu  
d w  o rz a n s k ie m  w  T r o k a c h , r o k u  1 8 2 0  m c  a q b r a  18  d n ia  m ia n a .

. _ £
J e ż e h  z jedney  s t ro n y  n ie o g ra n ic z o n a  u leg łość  p r a w u , jes t  k ażd eg o  o b y w a te la  p o w in n o śc ią ,  

a d la  sza n u ją c y c h  t ę  p o w in n o ść  z a s z c z y te m ;  c o , w  z a k re s ie  t r z e c h le tn im  w  tern  d o s to y n ć m  d w o -  
rz a ń s k ie m  p o w ia tu  z g r o m a d z e n iu , w t e y  o b ra d  ś w i ą t y n i ,  za  tw o ie m  J W .  M a rsz a łk u  S t r a w iń s k i  
p r z e w o d n i c t w e m ,  dzis się uzu p e łn ia  t r o s k l iw ie ;  z  d ru g .ey :  k ie d y  z p ew n em  dla s z a c u n k u  i z a ­
s ług  w y łą c z e n ie m ,  se rca , ,  chęc i  oby w ate l  ,kie, n a d  moc sam,eg o>prawa s i lm ey  w znosząc  s i ę , r a d e b y  m ie ć  
n ie z m ie n n e m ,  1 n ie sm ie r te ln e m  to , co m u  d obro  sk u te c z n e  i k o rz y ść ,  w  u p o m in k u  p rzynos i ,  w  La­
k iem  pó ło zem u , k a ż d y  o b y w a te l  n .e p a rc y a ln y  i dobrze  m y ś lą c y ,  za s łu g u jącem u , w d z ięcznośc i  u -  
c z u c i a , w ie rn ie  d o ch o w ać ,  , choć z zasm ucen iem , p rz e p isy  p ra w a  b ez  w zg lęd u  w y k o n y w a ć  , w  o -  
b o w .ą z k u  zostaje . P o  u p rz e d n ie  u r z ą d  M a rs z a łk a  w  ty m  p o w iec ie  sp ra w u ją c y c h ,  J W -  Jakób ie  G o -  
d a o z e w sk .m  1 M ichale  H om erze ,  s z a n o w n y c h  m ę ż a c h  i k a w a le ra ch ,  k t ó r y c h  św ie tn e  zasługi, i 
do s to y n o sć  osobista , w  x  ędze n i e ś m ie r t e ln e j  w d z ię c z n o ś c i , i w s e rc a c h  o b y w a te lsk ic h  dziś ż y ­
ją c y c h  1 ich  p o to m k ach ,  m a ją  . m .eć będą  p r z y b y t e k  1 c h w a łę ;  z s to p n ia  w ła ś c iw e g o ,  n a  ja k i  
p r z e d  t r z e m a  la ty  jwzez d w o rz a ń s tw o  teg o  p d w ia tu ,  J W .  K a z im ie rz u  S tra w iń sk i ,  p o w o ła n y m  zo ­
s ta łe ś , wypełniłeś J W .  M arsza łk u ,  u rz ę d o w a m e  sw oje , z o d p o w ied n ią  zaufaniu  pbywatelskiem u tro -
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skhwoscią i>szanownemu tego placu następcy , w podobnym zawodzie, postępowania urzędowego 
wzorowe ukazałeś p raw id ła ;  znałeś to dobrze , i ż me od tytułu Marszałka, i prerogatywy z mm 
połąc/oney . lecz z osobistych przymiotów i zasług, osobista pochodzi świetność; w tym wiec du­
chu, umiałeś pogodzie z dostoynoscią i dla nayuboższego szlachcica przystepność; w wykonaniu 
rozkazów władzy naywyzszey, łagodność; w potrzebie publiczney równość i bezstronność;' w w y ­
padkach p ry w a tn y c h ,  osobiste utrudzenie i pomoc; a jako pierwszy urzędnik, i obywa­
tel, przejęty indos cię współ braci, tam, gdzie słuszność i sprawiedliwość szwankować mogła, i gdzie 
do ich utrzymania, potrzeba było poświęcenia się i śmiałości, w duchu cnoty i czułości , sweje 
osobistość nadstarczałeś. Pochlębiam sobie; iż w  tem  zgromadzeniu nie ma żadnego, któryby sza- 
cunkiem i wdzięcznością nie był przejętym dla ciebie, boś to sobie zasłużył, i jeżeli obywatele 
tego p wialu, za chwalebne urzędu Marszałkowskiego sprawowanie, oświadczają ci zaszczytne po­
dziękowanie, czynię to, nie z prywaty lub pochlebnego pobłażenia, łecz umiejąc cenić wartość 
zasług i znac się na ich szacunku, cnocie, staraniu i dobrym chęciom , z rzetelnego przekona­
n a ;  co nagrodzie sprawiedliwość oddaję. Uświetniłeś więc J W . M arszałku; tym  mocniey i mi* 
T w o je ,  zawsze w tym powieeie, i z zasług i wysokich związków znakomite. Ktokolwiek czuć 
jest zdolnym scisłosć obowiązków, do tego przywiązanych urzędu, i umie one na d«.bro obywateli 
wypełnić, uległość z następnoscią pogodzić, i ztęd na prawdziwa sobie zasłużyć chwalę; w art  iest 
obywatelskiey zazdrości. Sam pierwszy ten  grzech w sobie uznaję. Oby tak  szlachetna i nie­
winna namiętność, każdego dobrze myślącego zaymowała serce i ducha ; i w każ.dem urzędo wa- 
» iu ,  jedynie pr-eż  użyteczne i dokładne spełnianie obowiązków, dla szczęścia i dobra obywa teli, 
chwalebną rozszerzyła emulacją. A  gdy w zakresie trzyletniego czasu, dz.siay schodząc z t  wo- 
jego placu, opuściwszy siebie, ogłaszasz nam, listę dostoynych i gorliwych do urzędu M arszaL, ty­
skiego amb;entów; czy to  przez zwykłą sobie delikatność i skromność czynisz; czyli Cię inne w str  zy­
m ują przyczyny; dla tego zebrane powiatu dworzaństwo, przez wysłużony szacunek i wdzięczność 
ja przez miłość i dobra ogólnego gorliwość, popełnionego osoby twojey opuszczenia, milczeniem \ >0- 
kryw ać , za niesłuszną i nieprzyzwoitą poczytuję zdrożność. Zatym  , ażebyś i siebie do listy kc n- 
k u rren tów  zapisać, i laskę M arszałkowską, z serb obywatelskich zlo o a ^  wespół z rzeczvssd- 
s tym  urzędem , na dalsze 1 ta przyjęć raczył, w imieniu swoiem i całego powiatu upraszam. Jó z e f  
z  Zaborowa Binkowski b. Prezydent Ziem. P tu  Trockiego.

Roku 1820 raca września 19 dnia, takowa Mowa, przez W .  Józefa Bakowskiego b. P re z y d e n ­
ta  Z.em. P tu  Trockiego, na sessyi elekcyyney Trockiego szlacheckiego zgrqmadzenia dnia 18 t e ­
goż mca miana, wedle jednomyślnego żądania znaydującycn się wszystkich obecnych obywa eli, p o  
•wpisaniu do dyaryuszu czynności seyrmkowych , że może bydż do druku i gazety Kur. Lit. pod­
daną i przyjętą o tern Cenzoryat Trockiego ptu poświadcza. Józef Syrać Podkomorzy Ptu  Tro- • 
ckiego Cenzor. Micbał Odyniec b. Podkomorzy P tu  Troc. Cenzor. Antoni S tarzyński Sędzia G ra­
niczny P tu  Troc. Cenzor. Erazm  Cywiński Cenzor.

Dozwala się drukować z warunkiem postawienia do Komitetu Cenzury ośmiu exemvlarzy dla 
mieysc prawem wyznaczonych. ' F. N. Golański Kom. Cenzury ć*ł.

w Wilnie w drukarni Redakcji pism peryodycznych,
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